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Od wydawnictwa. 


* Z początkiem nowego kwartału rozpoczniemy 
w felietonie naszego dziennika druk pięknej po- 
wieści współczesnej Tadeusza Kończyńskie- 
ge pod tyt. 
„Nad głębiami.* 

Równocześnie zamieszczać będaiemy w pow- 

nych odstępach czasu 
„Szkice z Królestwa Peiskiege*, 
tsnate na tle obecnych stosnaków polskn-rosyj- 
skich, a skreślone przez pierwszerzędne pióro 
literackie, kryjące się pod pseudonimem „Jana 
Zawiszy“. 


W masce obłudy. 

Po wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej, 
postąpienie większości Koła polskiego wobec 
wniosków wszechniemieckich przedstawia się 
dopiero w pełnej jaskrawości. Mowa prezesa 
Dzieduszyckiego nie może w niczem zmienić 
naszego sądu, wydanego na tem miejscu wczo- 
raj o uchwale większości Koła polskiego. 

Hr. Dzieduszycki starał się wykazać. że Koło 
polskie zawsze oświadczało się za zwiększeniem 
autonomii wogóle, a w Galicyi w szczególności, 
wyliczając przy tej sposobności wszystkie wnio- 
ski autonomiczne i adresy, jakie uchwalano 
w Sejmie, lub zgłaszano w parlamencie. Bardzo 
to efektownie wygląda; szkoda tylko, że nie 
dodano, co się z temi wnioskami i ad- 
resami-stało? llaczego Koło polskie, do 
niedawna jeszcze tak wpływowe, nie stara- 
ło się dla nich wywalczyć posłucha? 
A ileż to wniosków autonomicznych spoczywa 


zabagnionych w komisyi parlamentarnej Koła’ 
spoczął tam także 


polskiego? Oprócz innych, 
aatonomiczny wniosek posła Doboszyńskiego, 
zgłoszony w Kole polskiem przed dwoma laty. 
Anani się go nie tknięto do tej chwili. 

Hr. Daieduszycki przyodział konserwatywną 
większość Koła w płaszcz autonomiczny i w 
tem przebrania przemycić ją pragnął poza Ba- 
rodowe baryery do wszechniemieckiego impe- 
ryum pp. Wolfa i Schoenerera. Ten płaszcz po- 
krył jednak inne zgoła 'tencye. Jeżeli bowiem 
konserwatyści polscy rzeczywiście są szczerymi 
zwolennikami samorządu krajowego, to dlacze- 
go, mimo próśb i nalegań, nie chcą do u- 
dział u ńścić 'rę zych 
? Nao 


apołecze 
statniej sesyi sej ŁGŁOWAJI SIĘ zt- 
półnie, jako kliza, k wszystko pragnie o- 
brócić na własny użytek. Interes kraju i naro- 
du jest dla nich irazasem, gdy w grę wchodzi 
interes ich partyi. Ci rzekomi autonomiści pol- 
scy zrobili wszystko, na co zdobyć się mogło 
ich wyrafinowane samolabstwo koteryjne, aby 
autonomię zohydzić wobec ludn i mieszczaństwa 
w Galicyi. 

My żądamy zwiększenia an'ono- 
mii, ale odczyszczonej z tych.. naleciałości, 
jakiemi pokryła ją kilkudziesięcioietnia robota 
konserwatywna My żądamy samodziel.- 
ności Galicyi, ale nie wprzągniętej w jarz- 
mo tej koteryi, która za dotychczasowy upadek 
kraju dźwiga srogie brzemię odpowiedzialności, 

Należało bogdaj na ostatniej sesyi sejmo- 
wej, — gdy zapowiedź rządowej reformy wy- 
borczej parlamentarnej unosiła się nad głowa- 
mi posłów, uchwalić reformę sejmowej ordyna- 
cyi w duchu postępu i sprawiedliwych postala- 
tów ludu. Wtedy można było wystąpić w sza- 
cie autonomicznej w parlamencie. Ale przyoble- 
kanie się w nią dzisiaj w Wiednia, gdy w kra- 
ja kopie się i odtrąca wszystkich, którzy do 
udziału w reprezentacyi samorządnej się zgła- 
szają, jest czystą maskaradą i niczem 
więcej. Precz z tą maską obłudy! Nie o anto- 
nemię walczycie, ale o utrącenie powszechne- 
go głosowania do parlamentu, które moźe wszech- 
władzę waszą w kraju podkopać. 

Hr. Dzieduszycki starał się usprawiedliwić 
głosowanie Koła polskiego za wnioskami Wszech: 
niemców. Nie chcemy, mówił, pomagać przeciw- 
nikom dynastyi w państwie, my tylko pragnie- 
my zadokumentować, że chwilę uważamy za 
stosowną do rewizyi konstytucyi. Jeżeli już 
mowca chciał koniecznie podkreślić różnice po- 


W kraju obiecanym. 


Szkice z Kaukazu. 
(Dokońozenie.) 


Chciwość matki-przyrody, bezmiar pożądania, 
co wije zię z rozkoszy i woła „jeszcze — i jæ- 
szcza!* — w obłędzie, w gorączce — do skonu; 
nawałnica wszystkich żądz, zbndzonych naraz 
i miotających się bez ujścia, — szał wyobraźni 
dzikiej, płomiennej, wypartej z wszystkich form 
byta i właaną mocą gnamaj — horda czerwo- 
nych olbrzymów w przepaść, na konin lecąca 
za wicgiem — i śmierć, śmierć czarna, skrzy- 
lata, w ste młotów miażdżąca góry, kamień, 
SZKŁO... 

Niema ratnnku. Zdala na wzgórzu stoją ln- 
dzie w blaskach pożarnych — widma piekielne. 
Skamieniali, milczący, sknci, wpatrzeni w o- 


oem I s 
zm... W 


iet. 

Z pod czarnych gęstych chmar dymu, jak 
z pod ciężkiej zasłony, nkazmje się co chwila 
ascona ogromnie jasna, bijąca w oczy grozą zni. 
szezeria. 

Paii się szereg zbiermików nafty, pół miliona 


lityczne, zachodzące między delegacyą polską, 
a klubem wszechniemieckim, to należało zaiste 
znamion tych wyliczyć więcej. Bo czyż poza 
dynastycznemi względami, niczem jaż więcej 
Koło polskie nie różni się od Wszechniemców 
austryackich? A jeżeli Koło, w myśl zresztą 
uchwały swojej z 5 b. m. uznało „ianetim* 
między zwiększeniem autonomii krajów i refor- 
mą wyborczą, to czyż zmuszone było, dla 
zaznaczenia tego swojego stanowiska, uciekać 
się aż do wniosku pangermanistów austryackich 
o wyodrębnienie Galicyi ? Czyż mowa hr. Dzie- 
daszyckiego z 8 b. m. nie wypowiedziała już 
tego postulatu, czyż zregzią Koło nie mogło 
zdobyć się w tej kwestyi na własny wnio- 
sek nagły, lecz koniecznie zapożyczać się 
musiało u wrogów imienia polskiego?! 

Tataj nic na tem nie zależy, jak sobie hr. 
Dziednszycki interpretować zechce wniosek pp. 
Wolfa i Schoenerera, ale o „wszystkiem, o da- 
chu i celu wniosku, wyrokuje interpretacya 
jego twórców. A przemówienie Franki Steina 
nie zostawia najmniejszej wątpliwości co do 
motywów obu wniosków  wszechniemieckich. 
Był on pod tym względem bezczelnie otwar- 
tym. Powiedział przecież wprost, że Niemcy 
chcą się pozbyć Galicyi, aby prędzej i łatwiej 
uporać się z resztą Słowiam i utorować w ten 
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Podział okręgów ery borczych w Galicyi. 


sposób Hohenzollernom tryumfalny pochód do 
Austryi. A Schoenerer wzywał ducha Bismarka, 
aby unosił się nad zwolennikami jego wniosku! 

I potem wszystkiem większość Koła polskie- 
go miała jeszcze odwagę głosować za wnioska- 
mi Wolfa i Schoenerera! Przypuszczaliśmy, że 
w oatatrówi chwili cofnie się jeszcze Koło pol- 
skie tą furtką odwrotową, jaką im, przez mowy 
awoja, otworzyli Franko Stein i Schoenerer. — 
Przedstawiciel Koła mógł powiedzieć: ze wzglę- 
dów autonomicznych mieliśmy zamiar głosować 
za nagłością tych wniosków, ale po mowach 
Steina i Schoenerera, jako Polacy, uczynić tego 
nie możemy. — Tymczasem Koło w zaciekłości 
swojej przeciw reformie wyborczej wytrwało 
„asqne ad finem“. Mimo wszystkich antece- 
dencyj, większość Koła głosowała za wnioskami 
wszechniemieckiemi, tak rozunmianemi, jak 
je ich twórcy interpretowali, nie jak 
je przedstawić usiłował hr. Dzieduszycki, bo 
nie on był tych wniosków właścicie- 
lem, lecz Wolf i Schoenerer. 

To wystarczy, aby kraj zdał sobie jasno spra- 
wę ze skandaln, jakiego widownią był wczoraj 
parlament austryacki, 


za wnioskiem wrogów narodu naszego, jest 


Sy l | do śle wyb ULLA 


a afis ga Samiha Sudek 


udział galicyjskich... narodowych demo- 
kratów. I to jest kropką nad „i* wtej całej 
sprawie. 


0 wyodrębnienie Galicyi. 


Mowa młodoczeskiego posła dra Stranskyego, 
wygłoszona na wczorajszam posiedzeniu Izby 
poselskiej parlamentu anstryackiego w dalszej 
dysknsyi nad wnioskami :Yszechniemców, była 
od początku do końca gorącym apełem do „ho- 
moru i uczać narodowych“ większości Koła pol- 
skiego. Mowca zaznaczył zaraz na wstępie, że 
wnioski rzeczone mają na celu jedynie uda- 
remnienie reformy wyborczej i roz- 
bicie stronnictw słowiańskich. Na- 
stępnie zwrócił się do reprezentacyi polskiej i 
zastrzegł się przedewszystkiem przeciwko za- 
rzntowi hr. Dzieduszyckiego, jakoby Czesi kwe- 
styę szerszej autonomii krajów trakiewali je- 
dynie „dla parady*. Czechom zależy dużo na 
najściślejszej przyjaźni z Kołem polskiem i dla- 
tego mowca nie chce równą bronią odpłacać 
Koła, musi jednakże stanowczo odeprzeć tego 
rodzaju podejrzenie. Należy przedewszystkiem 
stwierdzić, że pejęcie autonomii w polityce au- 
strysckiejjfpochodziŹz czeskiego słownika poli- 
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tycznego. Czesi zawsze byli wierni tej idei; bę- 
dą oni i nadal za nią walczyli wszelkiemi si- 
łami, gdy będą przekonani, że walka doprowa- 


dzi do pożądanego rezultatu. Ale właśnie dla- |kom Wrześnię i właściwy charakter Wszech- 


tego, że idea ta jest tak świętą dla Czechów, 


nie mogą popierać obecnych wniosków — Wszech- |] ern ów“, 


niemców | 


Mowca zapytuje, czy wogóle może coś nczci-; pragnie wnioskiem tym wbić klin między naro- 
wego, coś dobrego dia Czechów i Polaków po-|dy słowiańskie. Czy Polacy pozwolą nżyć 
chodzić z tej strony. Polacy powinni nprzy-|się do tego? Mowca zakończył wywody swoje 


tomnić sobie przecież wszelkie krzywdy i obelgi, 
jakie od długiego szeregu lat wyrządzali im 


Wszechniemcy. Czyż niema jaż w poli-|formy wyborczej, to we wszystkich innych ważnych 


tyce punktu honoru? Mowca pyta dalej, 
czy Polacy i Słewianie wogóle nie byliby na- 
prawdę rasą mniej wartościową, gdyby taki po- 
darek Danaów przyjęli z tej strony? 
Wszechniemcy — wywodził mowca dalej — 
wcale nie twierdzą, że chcą służyć idei auto- 
nomii, tylko przez wyodrębnienie (łalicyi dążą 
do tego, aby Niemcy mogli lepiej majoryzować 
resztę ludów słowiańskich. I do tego chcecie, 
wy panowie, ehociażby tylko formalnie dopo- 
módz? Czyż jest możliwe, aby choćby 


Koło polskie głosujące|jedna polska ręka się podniosła, 


z przyczyn rzeczowych, za takim 


przecież czemś niebywałem! W dodatku czyni wnioskiem z dobrem i czystem sa- 


to Koło polskie dla obalenia refermy wyberczej 
do parlamento, której w zasadzie pragną wszy- 
scy, całe społeczeństwo. Wreszcie za to postą- 
pienie zyskuje Koło polskie aprobatę i współ- 


padów nafty się pali — więc musi być jasno, 
ohydnie jasno! Nafta syczy, skwierczy, gotuje 
się, smarzy, — i przelewa poza brzegi wraz 
z ogniem. Z gardzieli pękatych zbiorników raz 
po raz bucha, strzela w niebo słap krwawy ol- 
brzymiej średnicy. 

Tyle jest paliwa, takie sute, tłaste, nieprze- 
brane bogactwo palne, że ogień niekiedy igra 
z niem jak z wrogiem, już spętanym, już przy- 
troczonym do siodła. Więc każe ma pofolgować, 
ręce rozwiązać, aby przypiee go po chwili je- 
szcze wścieklej, mściwiej i już to chowa się 
w salla rozgotowanem, tarza się w niem labie- 
Żnie, rczpala jego obfitością, wypuszczając gra- 
be zwoje dymu, — jaż wydobywa się na po- 
wierzchnię, liże ją, ssie, dusi płomieniem, cmoka 
i jęczy z rozkoszy i nabrawszy chuci, rozgorą- 
czkowany, rozpalony jeszcze potężniej — je- 
szcze wyżej rwie się w górę i ogarnia zbiorni- 
ki sąsiednie. 

Łączą się wnet dwa słupy w łuk potężny, 
tryumfslny, w pedkowę czerwoną, od nieba do 
ziemi. Daszą się w uścisku w ebłokach krwia 


mieniem? O co chodzi? Waszechniemcy mó- 
wią, że o wyodrębnienie Galicyi; Polacy mó- 
wią, że nie o wyodrębnienie Galicyi, ale w każ- 
dym razie o poparcie myśli autonomicznej, 


niewa żagwi, w taniec pnszczona, jak płatki 
śniegu w zamieci, wznieca pożar w najdalszych 
kątach stepu. 

Wszędy, dokąd oko sięgnie, stoją na mogi- 
łach krasne szkielety wieżyc. Pali się dwieście 
studni wiertniczych w różnych kierunkach! 

Ogień zżarł z nich w jednej chwili cielesną 
powłokę — suche tkanki drzewne. Pozostały 
kształty piramidy, wewnątrz puste, o żarzących 
się wiązaniach, Chwila — i runie to wszystko 
w gruzy. Jedna, druga, trzecia, na prawo, na 
lewo, hen — daleko, chwieją się, walą, jak drze- 
wa podcięte, a ogień po trupach się ślizga da- 
łej i dalej, rozlewa się rzeką nieprzepartą po- 
przez maszyny, kotły, narzędzia wiertnicze, te- 
raz wykrzywione, wykręcone, pogrzebane pod 
belkami. 

Już nic nie dziwi, nie wstrząsa. Niema ra- 
tunkua, — ludzie się śmieją i tylko okiem ogar- 
niają hnragan, hulający po sterie, jak stado 
rezwścieczonych bawołów. 

Niema ratunku, — więc pal, więc niszez, 


e 


nabrzmiałych — i znowu powracają do opa- jmorduj, no... jeszeza, jeszcze... 


szczonych ofiar. 
Siła, ciągłość ognia wstrząsa bryłami roz- 
czerwienienege żelaztwa, niby pustą blaszanką;, 


| 


Wem z jakiegoś szybu tryska jontanna ropy 
naftowej. Ziściły sią wreszcia nadzieje, tak — 
miściły. Cha, cha! Tryska — w egiań. Przekleź- 


» matatar 
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przyczem jednakże dają do poznania, że także 


wyodrębnienie Galicyi obecnieby im konwenio-; Stransky mówił jako generalny mowca „con- 
walo. Otóż pozwalam sobie zapytać się wszyst-|tra*) posła Schalka nie zawierały nowych wa- 
kich posłów tej Izby, członków rząda, a głó-|żniejszych szczegółów. Główną treść odpowie- 


wnie reprezentanta interesów galicyjskich w mi- 
nisterstwie, z ręką na sercn: Czyż Galicya 
nie ma już odrębnego stanowiska 
w Anstryi? Czy Galicya jest administrowa- 
na i rządzona z Wiednia? 

Tu mowca wykazywał obszernie różnicę mię- 
dzy stosunkami w Galicyi i w Czechach, 
W (łalicyi wszystkie urzędy, począwszy od na- 
miestnika, są w rękach Polaków, Czesi znosić 
muszą rządy niemieckich namiestników i urzę- 
dników. Lepszego „wyodrębnienia“ Wszech- 
niemcy zapewne Polakom nie dadzą. 

Mowca apelował dalej do względów pobra- 
tymstwa u Polaków. U nas -—— mówił — 
rządzą i administrują żywioły obce, które nie 
mają serca, ani zroznmienia dla życia i narodu. 
Musicie więc pojąć, że dziwnem się nam 
wydaje, gdy właśnie przy takiej kwestyi, 
która ma nam cokolwiek pomódz, pod- 
nosicie walkę o autonomię. W takiej chwili 
powinniście się, panowie z Galicyi, zapytać 
przecież, czy nie wyrządzacie nam wiel- 
kiej krzywdy? Zyczymy sobie dojścia do 
skutku reformy. wyborczej, bo — chociaż nie 


w zupełności — to przecież w części uwzęgle: 
dni życzenia narodu czeskiego. 
Poseł Stransky przypomniał następnie Pola- 


niemców, jako „ekspozytury Hohenzol- 
co już wczoraj przytoczyliśmy w de- 
peszy z Wiednia. Stronnictwo to — mówił — 


następnjącem oświadczeniem: 
„Jesteśmy zawsze gotowi, choć nie na polu re- 


żądaniach maszego narodu iść z wami, i nie od- 
łączymy się od was. A azczególnie nie damy 
się oddzielić od was praea stronnictwo, które tego 
nie czyni w interesie jedności państwa, tylko ce- 
lem rozbicia go na korzyść państwa 
sąsiedniego, do którego — jak się spodziewa- 
my — nie chcecie należeć. Apeluję więc do 
waszego sumienia politycznego, apelu- 
ję do honoru. Spoglądnijcie na wnioskodawców, 
a przypomnijcie sobie wnzystko, co wam w tej 
[sbie i przes nią uczynili. Roaważcie tendencye 
tego stronnictwa, Jeżeli uważacie to za zgodne z 
waaszem sumieniem, s waszym honorem 
| waszą przeszłością, uczynicie to, co uwa- 
żacie za stosowne, ale my to uczynimy, co nietyl- 
ko nakasuje nam interes, ale także nasz ho- 
nor, a ten każe nam odrzucić wszyst- 
ko, eo pochodzi a rąk Wazechniemców* 


stwo. Dwadzieścia tysięcy pudów na dobę. Prze- 
kleństwo. Wszystko w ogień. 

Nowe widowisko: paląca się fontanna. Ni- 
czem wszystko, co byłe. Wąż wydziera się 
w górę — długi, jak raca. 

Ziemia nie wie, co czyni. Bito ją, wiercomo, 
draźniono przez pół roku, aż wreszcie rozwarła 
swą pierś i wyrzuciła zdroje. Tak, wyrzuciła — 
w nicość. Podła! Zatrzymaj, zachowaj! Nie słn- 
cha. Kotłuje dalej, kamienie, piasek ciska, bije 
w górę wyniusłą, wspaniałą wstęgą ognia. 

Smiech porywa wszystkich. Jest w tem zja- 
wisku potęga sarkazmn. „Oto mnie macie — 
odpowiada ziemia. — Jestem zwęglona do cna. 
Zachowałam tę nędyną naftę, o którą tak się 
dobijacie. Weźcie teraz: waszą jest. Cha, — pali 
się, w dym zamienia” A cóż to myśleliście, że 
uderzę wtedy, kiedy wam się spodoba, spokoj- 
nie, grzecznie, jak wodotrysk w -mg 
Pożar! Po to jest nafta, aby się paliła. Żą 
się wasze palą“... 

Tak niekiedy kobieta pozornie zimna i nie- 
wzruszona, błyśnie nagle bogactwem uczucia, 
ręce zarzuci na szyją temn, co ją długo budził, 
aż zbndził wreszcie ze snu, i eała mu się od- 
daje... 

A on przeląki się siły wybnehn i pa 


pormie: wyborczej, aletakże prze 


ze | stać czystem. 


Wywody generalnego mowcy „pro“ (poseł 


dzi posła Abrahamowloza, ujętej w formę „ta- 
ktycznego sprostowania* na mowę Stranskyego 
podaliśmy również jnż w wczorajszym numerze. 
Mowca Koła zaprzeczał, jakoby twierdzenie po- 
sła Dzieduszyckiego. iż pewne stronnictwa po- 
ruszają przy reformie wyborczej sprawę anto- 
nomii, odnosiło się do Czechów. Fakt, że 
wzięli zarzut ten do siebie dowodzi, iż czują 
się winni w tym kierankn. Poseł Stransky - 
mówił poseł Abrahamowicz dalej — wypowie- 
dział bardzo ładne słowa, lecz dla nas piękne 
słowa nie są miarodajne; dla nas miarodajne 
gą czyny. Nie ulega wątpliwości, że gdyby Mło- 
doczesi głosowali za wnioskiem Steina i Wol- 
fa, wtedy cała kwestya autonomii przyszłaby 
w komisyi na tapet. Jeżeli zaś panowie prze- 
ciw temu głosujecie i przychodzicie z wnio- 
skiem, o którym z góry jesteście przekonani, 
że w lzbie w tem brzmieniu, jak został wnie- 
siony, będzie przegłosowany, wtedy może uspra- 
wiedliwione będą słowa Dziaduszyckiego, że 
wnioski takie zgłasza się tylko: „pour l'hon- 
neur du drapeau“, 

Po głosowaniu nad wnioskami Wszechniem- 
ców, którego wynik jest jnż znany, czeski poseł 
Herold uzasadniał wniosek czeski o re- 
wizyę konstytucyi. Mowca wskazał na 
stosunek do Węgier i na to, że konstytncya | 
z r. 1867 nie okazała się dobrą. Wniosek do- 
maga się nowego ukształtowania stosnnków 
z uwzględnieniem historycznych praw królestw 
i krajów. Koniecznem będzie rozgraniczenie 
kompetencyi parlamentu i sejmów w tym kie- 
ranku, aby ekonomiczne i narodowe 
kwestye były przydzielone sejmom. 
Sprawę narodowej autonomii należałoby uregn- 
lować w drodze rewizyi konstytucyi. W ten 
sposób uregulowanoby uatawowo równoupraw- 
nienie języków i narodowości. Spór niemiecko- 
czeski może być załatwiony tylko przez ogło- 
szenie zasady równouprawnienia obn narodo 
wości w drodze ustawodawatwa kra: 
jowego. Mowca przedstawiał obszernie qo- 
trzabę odpowiedzialności rządów krajowych wo- 
bec sejmów i wywodził, dlaczego Młodoczesi 
nie życzą sobie „innctim* między 
formą wyborczą a rewizyą konstytrcyi. Z 
piem mowcy ci, którzy 0i 
natim ką nietylko przoci 


rewizyi konstytucyi. 
Po mowie tej przerwano obrady i odroc 
dysknsyę nad tym wnioskiem do piątku. 


Po posiedzeniu Izby nkonstytnowała się 
misya dla reformy wyborczej. Prz 
dniczącym wybrano pos. Marchetta 27 
sami, zastępcami Płoja i Malfattiego. 
dłuższej dyskusyi zgodzono się, aby kom 
odbywała w dniach, w których niemu posied 
Izby, dwa posiedzenia, z wyjątkiem pow 
kn i soboty. W inne dnie odbywać si 
posiedzenia komisyi o godzinie 5 po p 
Na wniosek pos. Szustersicza uchw 
dopaścić stenografa do obrad. 


Kwestya głosowania za nagłością wnie 
wszóchniemieckich wywołała wielką ba 
Kole polskiem. Nie było jeszcze wy 
aby tylu członków Koła polskiego asnn 
się od głosowania. Faktycznie nie głoso 
z większością Koła polskiego całe ludowa 
tram ks. Pastora i lewe skrzydło grupy de 
kratycznej, do którego przyłączyli się posło 
Roszkowski i Jabłoński. A ponię 
minister Piętak także od głosowania 8 
chylił, więc wogóle 18 członków KI 
polskiego nie oddało swoich gło 
za wnioskami prusofilówj 
ckich. — Dobrze się stało, że p 
w ten sposób zaznaczono na zew. 
ność ludowej i demokratycznej o 
od tej, którą, w sposób tak nie 
wagą narodową Koła, reprezenti 
wypadku jego większość. 

Co za szkoda, że tych 17 po 
szczamy, że dr Piętak na wszel 
siałby się uchylić od głosowau 


m 
w 


w oczy niepewnie, tchórziiwie.. Wtedy go on 
ośmieszy, przepędzi. 

Pożar się szerzy. Znużeni ciągłością wrażeń, 
wracają wszyscy do kasyna. Za tydzień, dwa 
tygodnie, „nec locas ubi — incendium fnit“. 
Nowe, białe wieżyce wyrastają jak grzyby. Bo- 
gacą się teraz składnicy drzewa. Nafciarze wy- 
rywają sobie cieśli. Płaca szalenie podskakuje 
w górę. — I znowu wre w szybach bez prze 
IWJ... 

Tylko morze się śmieje z ludzi, opętanych 
nadmiarem, brakiem, czy wyczerpaniem nafty 
Śmieje się z chciwości opasłych Ormiss, wie 
cznych sporów i kłótni o szmat ziemi. Nie to 
morze, w samem Baku, zalane tłnszczem oð- 
padków, ropa — lecz to, które zna każdy, kto 
już od brzegu odbił, daleko wypłynął, —- mie 
wróci. 

Umie ono wchłonąć wszystkie żądze i pozo- 


I jest pięknem tak pierwotnem, jak miode 
zwierzę, kąpiące się w słońcu, i tak "złożon 
jak dusza ludzka, odradzająca się w śmie 
1 ginąca przez odrodzenie. 
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iemieekim|! W tym wypadku bowiem na- 
głość wniosku Wolfa odrzuconoby w imien- 
nem głosowaniu faktyczną mniejszością 153 
głosów przeciw 164 głosom, gdy wczoraj za 
nagłością oświadczyło się 153 głosów przeciw 
147. 

Wiedeńska „Polnische Correspondenz“ za- 
mieszcza oświadczenie hr. Dzieduszyckiego, że 
„pam Kołem polskiem a wszechniemieckimi 
pesżami | 57 ich wniosków nie było 
A TES rokowań i żadnych ukła- 
dów. Dekiaracya ta nie zmniejsza chyba ani 
na jotę odpowiedzialności Koła za to, że głoso- 
wało za wnioskami wszechniemieckiemi. 


Od przywódcy centrum Koła polskie- 
o ks. Pastora otrzymuje „Polu. Corresp." 
sprawie zachowania się tej grapy przy gło- 
sowaniu nad wnioskami nagłemi o wyodrębnie- 
jie następujące oświadczenie: 1) Sprawa wy- 
irębnienia Galicyi jest zbyt poważną, aby mo- 
a być traktowaną w formie wniosku nagłego; 
wniosek został wniesiony przez posłów wszech- 
emieckich, którzy są zdeklarowanymi 
rogami narodu polskiego; 3) wniosek 
ostał „przedłożony z nienawiści do Pola- 
ów i celem utrzymania hegemonii Niemców. 
tych przyczyn frakcya centrum nie brała 
działu w głosowaniu nad tym wnioskiem. Frak- 
sya sentrum jednakże wszystkiemi środkami bę- 
zie dążyła do pomneżenia mandatów z Galicyi 
i użyje wszelkich środków, aby słaszny stan 
osiadania został zapewniony. 

Jakie konszachty odbywają się peza kulisami, 
aby tylko obalić reformę wyborczą, dowodzi 
tego podana przez „Narodni Listy* wiadomość, 
te podczas bytności następcy tronu, arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, w Pradze od- 
był się na jego cześć obiad, na który między 
innymi przybył hr. Franciszek Thun i inni 
sałonkowie arystokracyi. W rozmowie towarzy- 
skiej omawiano także kwestyę refor- 
my wyborczej, dając wyraz tym obawom, 
których była też raowa w parlamencie. 


Nieszczera radość. 


Naresmeie po dziesięciu tygodniach pozernych 
å araqdowych I prywatnych, które w rzeczywi- 
kości były walką a intrygami niemieckiemi, nad- 
hodzą telegramy a Algeciras, że konferenoya ma: 
pkańska w najdrażiiwszej sprawie policy! między: 
~“redowej dosała do porozumienia. W sprawie tej 
„ły naprzeciw siebie Niemcy | Francya. Ohodziło 
wnie o generalnego inspektora policyi w Mars- 
mającego reprezentować wobec sułtana wszyst- 
le mocarstwa, biorące udział w konferencji. 
Niemcy chciały w urzędzie inspektora general- 
go urzeczywistnić zasadę międzynarodowości — 
Beya sprzeciwiała sią temu z całą energią. Ga- 
met berliński, trsymając się nasady, że długie tar- 
wanie się („Foilschen) znuży przeciwnika i skło- 
go do ustępstw, żądał a początku bardzo wiele, 
y po „opaszozenia z eony” jeszcze mieć dosta- 
y aysk. Tym razem dyplomacya pruska prze- 
ezyła sią, Francya bowiem w tej ważnej dla sio- 
e sprawie nie myślała ustąpić mimo eałej pojo- 
wozości Rouviera, s następnie obecnego ministra 
raw sagranicany ch. í 


wało «le, że konforenoya spełanie RA RICA0M, 
crm” jeszeze i tak juk uaogniony 
ody ainail s projekizmi prźreduiczzcomi 
i Włoch, Austryl, wraszcie Stanów Zjedno- 
e Generalny inspektor pierwotnie obok dozo- 
francuskimi i biszpańskimi ofeerami policyi 
oku miał posiadać osobno komexdę nad od- 
w mieście Casablanca, gdy atoli Franeya 
zyła się stanowczo przeciwko temu, srezy- 
0 a tych atrybucyj generalnego inspektora 
o siedziby w Casablanca. Pojawił się nastę- 
ojekt, ażeby generalny inspektor przebywał 
orso | składał sprawozdania ciału dyploma- 
u. — Ale i przeciw tomu oświadczyła się 
dająe, ażeby generalny inspektor podle- 
t sułtanowi, przes co usuniętoby aasadę 
odowości, tak niemiłą dla gabinetu pary- 


gy me swojej strony energieznic protestowa- 
iw żądaniom Prancyl. Zdawało się — jak 
jellńmy — Że konferenoya roabije się, ale 
miej chwili delegat Stanów Zjednoczonych, 
podał projekt, który, jak donoszą telegramy, 
e przyjęty równie przes Francyę jak i przes 
Projekt Withego zawiera tylko poprawki 
yzałów 7 i 8 projektu, sredagowanego przea 
ów. Otóż White proponuje, ażeby generalny 
r policyi składał sprawozdania równocze- 
dowi marokańskiemu (maghcenowi) i dzie- 
ciata dyplomatycznego w Tangerze, ażeby 
yplomaci mogli stwierdzić, że polieya wy- 
swoje agendy po myśli uchwał konferen- 
|| reklamacyj jednego z przedstawicieli 
gorze ciało dyplomatyczne, sawia- 
rząd marokański, żądać może, ażo- 
ądził śledztwo w sprawie, przez 
lesionej. 
ego, jak donosi Agencya Havana, 
cya, ale francuscy i niemieccy de- 
strony prayjęli go na razie tylko 


j największej trudności konferen- 
ałatwi rychło, Prasa niemiecka 
dsi, że bomlądzy Francyą a Niemcami nastą- 
już porozumienie 1 podnosi a tego powodu 
yk radości. Nileszczera to radość. Niemcy robią 
me gute Mine sam bösen Spiel“. Gabinet ber- 
i spodziewał się czegoś innego po konferencyl, 
szył na zupełne upokoraenie Francyi 1 przeracho- 
så się dotkliwie. Piaaliśmy o tem kilka razy, więc 
tylko zasnaszamy ton fakt porażki dyploma- 
ari pruskiej. 


Kłopoty Biilowa. 


p Pogłoski o przesileniu kanclerskiem w Ber- 
nie nie przybrały dotychczas pewniejszej for- 
my; przeciwnie, półurzędowe organa berlińskie 
przeczą im w sposób dość stanowczy. Mimo to 
w szerszych kołach politycznych utrzymuje się 
mniemanie, że stanowisko ks. Blilowa nie jest 
jut tak pewnem, jakiem było dotychczas, i że 
długo już nie będzie mu danem kierować nawą 
elkiego cesarstwa niemieckiego. Faktem jest, 
jego polityka zagraniczna nie była szczęśli- 

w ostatnich latach. Pozorne sukcesy zamie- 

ię w rezultacie niemal stale na przykre 

ie doszło do tego, ża Niem- 
apełnem prawie odosobnie- 
: nie- 


osować przeciw wnioskom wszech-|mieckie — w odosobnienia wcale „nieświe- 


tnem“. 

Lecz nie to podobno zachwiało stanowiskiem 
kanclerskiem. Wilhelm II ma wszelki powód 
okazywać w tym kierunku pewną pobłażliwość 
dla niepowodzeń politycznych ks. Buelowa, on 
sam bowiem nie mało zawinił, że Niemcy w 
tak niekorzystne dostały się położenie. Przy- 
czyną nieporozumień ma być sprawa inna zu- 
pełnie, w porównanin z komplikacyami zagra- 
nicznej polityki bardzo mała i nieznaczna, i to 
w dziedzinie polityki wewnętrznej, a mianowi- 
cie autokratyczne wmieszanie się Wilhelma w 
atrybucye kanclerza. Powstało ono rzekomo o 
osobę nowego Kierownika urzędu dla kolonij 
niemieckich. 

Jakkolwiek kolonie te są już bardzo znaczne 
a koszta ich ntrzymania i zwłaszcza zwalcza- 
nia ciągłych niemal w nich buntów, stanowią 
pokaźną pozycyą w budżecie Rzeszy niemie- 
ckiej a niemniej w rubryce jej długów — 
administracya kolonialna nie spoczywa w ręku 
osobnego sekretarza stanu w randze ministrów, 
lecz tylko w rękach „dyrektora* podlegającego 
sekretaryatowi stanu dla spraw zagranicznych. 
Pociąga to za sobą rozmaite niedomagania, z 
wielu stron twierdzą nawet, że właśnie z tego 
powodu administracya kolonii tyle wykazuje 
braków. Poprzednim dyrektorem urzęda kolo- 
nialnego był dr Sttbel. Padł on ofiarą niepo- 
wodzeń w wojnie z Hererami i Hotentotami w 
niemieckiej poładniowej Afryce i po nim za- 
mianowany został na to stanowisko prezydent 
Towarzystwa kolonialnego, młody ks. Ho u en- 
lohe. I ta nominacya podobno stała się przy- 
czyną chwilowego przesilenia kanclerskiego. 

Fama głosi, że Wilhelm II wybrał sobie ks. 
Hoheniohego na kierownika spraw kolonialnych 
zupełnie samowolnie, że kanclerz dowiedział się 
o tym cesarskim wyborze dopiero po dokona- 
nym fakcie. Do tego przyłączyła się inna kom- 
plikacya. Książę Hohenlohe nie chce podobno 
zajmować stanowiska podrzędnego. Zgodził się 


NOWA REFORMA. 


w obrazach Wojtkiewicza, Hofmana, Ja- | lslano: „Romantyczni* E. Rostanda, z p. Michałem 
kimowicza i Gottlieba., „Są to — powiada) Tarasiewiczem w roli Percineta, oraz prześliczny o- 


Hevesi — 


„lmcohórenta*, jak się wyrażają w Pa- | orazek L. Rydla p. t. 


„Z dobrego serca“, z udzia- 


ryżu, ale wysoce uzdolnieni. Idą tak daleko, że Ka- łem dyr. Solskiego. 


rol Frycz układa z pstrych kawałków papieru, 


obrazy dekoracyjne. Szczegóły zawiodłyby za dale- 
ko. Wymieniam kilka tylko maswisk: Wycsuół- 
kowski, Ruszczyc, Slewiński, Paakie- 
wica, Stanisławski, Kamocki; jest także 
uwielbiany Chsłmoński. Wykwiatnym pejaaży- 
stą jest Hlrszenberg.* Omawiając wystawę 
„Hagenbondu*, wymienia Hevesi nie bez pewnego 
przekąsn Silchniskiego i H. Usiembłę, 
a z pośród ogromnej masy płócien, rozwieszonych 
w salonach „Kuastlerhausu* przyznaje wiełkie za: 
lety portretowi Adama hr. Potockiego, wykonanemu 
prses Pochwalskiego. 

Oto głosy, które dotąd odezwały się o sztuce pol- 
skiej w Wiedniu. Zapewne w innych dziennikach 
pojawią się także krytyki, a wtedy mie omieszkam 
zaznajomić z niemi czytelników „Nowej Reformy“. 

Strejk lekarzy gminnych w całej Austryi Dolnej 
s wyjątkiem Wiednia trwa dalej. Mija dragi mie- 
siąc, a Wydział krajowy nie myśli saradzić słomn, 
stojąc na stanowisku niepraejednanego „pracodawcy” 
Namiestnictwo zwołało w tej sprawie ankietę, do 
której weszli przedstawiciele rządn, gmin i leka- 
rzy strejkujących. Na posiedzenin, które owa anr- 
kieta odbyła przedwczoraj, przewodniczący radca 
dworu Thiels wezwał obecnych, ażeby natychmiast 
rospoczęli obrady mad projektem instrukcyi służbo- 
wej dla iekarzy gmianych. Przedstawiciele lekarzy 
całkiem słusznie odmówili, ażeby równocześnie rząd 
przedłożył projekt krajowej ustawy sanitarnej, łą- 
cznie s projektem instrukcył służbowej. Raprezen- 
tanci Wydsisłu krajowego oświadcesyli, że w obra- 
dach merytorycznych nie mogą brać udziału, gdyż 
przybyli tylko wysłuchać życzeń wszystkich czyn- 
ników, zajmujących się tą sprawą. Po tem ośwlad- 
czeniu obrady ankiety stały się bezprzedmiotowemi, 
mimo to jednakże przedstawiciel rządu, dr Netolitz: 
ky poruszył myśl utworzenia natychmiastowego ko- 
misyi s representantów rządu, Wydziału krajowego 


on na wezwanie cesarza tylko pod warunkiem, |i lekarzy, celem wypracowania projektu ustawy sa- 


iż urząd dyrektora kolonij zamieniony zostanie 
na sekretaryat stanu, na osobny wydział gamo- 
dzielny — a cesarz przyrzekł rzekomo spełnić 
ten warunek i zażądał od kanclerza, aby prze- 
prowadził sprawę tę w parlamencie. Tu atoli 
spotkała się ona z poważną opozycyą. Utworze- 
nie osobnego sekretaryatu stanu dla kolonij 
możliwem byłoby tylko w razie, gdyby agodziło 
się na to potężne zawszc jeszcze stronnictwo 
centrum. 

Tymczasem to właśnie stronnictwo zraził so- 
bie książę Hoheniolie gorącem popieraniem pro- 
jektu tworzenia w koloniach szkół bezwyzna- 
niowych oraz innemi swojemi krokami. Centrum 
stanowczo też odrzuca projekt cesarski — i ks. 
Bülow znalazł się nagle w położeniu bardzo 
trudnem. Cesarz zaczyna tracić do niego zaufa- 
nie, a że wogóle lubi często zmieniać swoich 
doradców, względnie wykonawców swej woli, 
mówią w kołach politycznych Berlina już gło- 
áno, że chwila, w której Bfłowa zastąpi na 
stanowiska kanclerza ten sam ks. Hohen- 
lohe, jest już niedaleka. 


Kronika wiedeńska. 


Wiedeń, 28 marca. 
(Sztuka polska w Wiednia. — Krytycy wiedeńsey e na- 
szych artystach — Foiazony V t4* i „Fester Lloyć*, — 
Dalsse głosy. — Strejk lekarcy). 

(x). Podobnie jak w poprzednim roka święci asta- 
ka polska i na tegoroczaych wystawach tutejszych 
prawdziwy tryumf, a że tak jest, dowodzą głosy 
krytyków wiedeńskich. W dzienniku „Zeit“ Hugoa 
Haberfeld, który wiedzie a „Secesyą* walkę nieu- 
błaganą, pisząc o jej tegorocznej wystawie, twier- 
dzi zaraz na wstępie, że jest ona nowym „krokiem 
wstecz“. Jeżeli mimo to — powiada Haberfeld w 
dalszym ciągu swojego sprawozdania — wystawa 
„Socesyi* nie jest dziełem nieudałem, to dzięki 
obcym gościom. Wymleniwszy szereg nazwisk nie- 
mieckich, sasnaczz wspomniany krytyk: „A potem 
opłaci się widzieć wystawę dla krakowskiej „Sstn- 
ki*. Nie jest przecież ona dla nas nowością: w je- 
sieni 1909 r. widaiano ją w Secesyl po ras pierw- 
szy. Ale to, czem ona więziła naówczas, mianowi- 
cie fakt radykalnie nowożytnej sztuki polskiej, to 
więsi widza znowa; prócz tego u niektórych jej 
adaptów zaznaczyć należy fazy roswoju, a także 
stanęły do apeln nowe imiona“. 

Podniósłszy następnie nowe okoliczności, pośród 
których dokonał się awrot ku nowożytności w sztn- 
ce polskiej, pisse Habersteld: „Przewrót powstał 
najpierw w literaturze, a potem w astuce, w któ- 
rej jakby praea noe wystrzeliło nowe pokolenie ma- 
larskie o świetnych zdołnościach, gdy w archite- 
kturze Í rześbie nie-ma godnego wamlanki prsy- 
rostu. To też przeważnie malarze są członkami 
„Sztuki*, Tym rszem brakuje przerastającego in- 
nych gealussem Wyspisńskiego, który porywa 
równie jako walars, poeta | Inżynier. Także Jósef 
Mehoter, najsilaiejszy międay nimi temperament 
malarski, nie dał tym razem rzeczy o pełnej war- 
tości. Za to występują ma plan pierwsay dwaj inni 
malarze. Przedowszystkiem Ferdynand BRuszczye, 
artysta równie wszechstrenny, jak pełen ducha, 
który s natura!lstyczaego mażiarza zagonów stał 
się pierwszorzędnym wizyonorem dekoracyjnym." 
Opisawszy obras Roaszczyca „Nec mergitur“, o któ- 
rym, jak aresztą o całej sztuce polskiej w Wie- 
dniu, umieściliście foleton waszego sprawozdawcy, 
powiada Haberfeld, że drugi obraz Ruszczyca p. t. 
„Zimowa baśń* byłby najpiękniejszą dekoracyą do 
znanej sztuki Hauptmanna: „I Pippa tańczy* („Und 
Pippa tanst*). 

Wymienia następnie z uananiem dzieła W. Sle- 
wińskiego, Fałata, Stanisławskiego, 
Wyesółkowskiego, Weissa i Frycza, a 
wreszcie obszeraiejszą wsmiankę poświęca „Racła- 
wicom* Ohełmońskiego. W obrasie tym npa- 
truje Haberfeld „symbol przepaści pomiędzy dawnem 
a aowóm malarstwem poiskiem, kamień graniczny 
w duiejach polskiej samowiedzy. Na przodzie w świe- 
tle daia raeczywistego klęczą modiący się chłopi, 
postacie, które dziś jeszcze można spotkać na xa- 
gonach ojczystych. Ale drogi wódz Kośclaszko i je- 
go otoczenie stoją naprzeciw horysontu niby cienie, 
które zdają się oddalać i rozpływać.* Czy ten sym- 
bol chciał wyrazić artysta rzeczywiście — czy też 
krytyk podsunął mu go tylko? 

W budapeszteńskim dzienniku 


„Poster 


nitarnej i instrukcyi służbowej. Przedstawiciele le- 
karzy poparli tę myśl, oświadczając atoli, że od 
strejku nie odstępują, owszem, na przyszłość będą 
go jeszcze surowiej przestrzegać. W ten sposób 
skutkiem dziwnego uporu ze strony Wydziału kra- 
jowego ustały w całej Austry! Dolnej waaystkie 
zgendy lekarskie po gminach ze szkodą dla ladności. 


Kronika. 
Kraków, 29 marca. 
Mapa okręgów wyborczych. W numerze dsi- 


siejszym zamieszczamy mapkę nowych okręgów wy- 
borczych w alicyi według projektu rsądowego. 
Okręgi te utworzone zostały, jak wiadomo, nie z po- 
wiatów polityeznych, lecs x powiatów sądowych. 
Wystarcza rzucić okiem aa tę mapę, aby poxnać, 
jak sstucana była geometrya, za pomocą której de- 
konano podziała. Zwracamy przytem uwsgę, Że 18 
okręgów miejskich, ualiczomych w projekcie do 
okręgów polskich, nie są osobno wyszczególalone na 
mapie. Wykaznje ona jedynie granice okręgów wiej- 
skich. 

Uroczysty wieczór Kościuszkowski odbędzie | w 
się w sobotę 31 b. m. w salli starego teatru. Wie- 
czór ten urządza „Związek Polok“ na Dom pracr 
dla kobiet. Na proczagi składa się: odczyt, ora: 
bogaty program deklamacyjno-woxaliny z udziałem 
wybltaych sił artystycanych. Bliższe szczegóły w 
afissach roziepionych po rogach olie. 

Poprzednio zakupione bilety są ważne. Przed 
wieczorkiem zakupywać je można w księgarni K. 
Wojnara, ul. Szewska 13. 

Wygrana batalla p. Battagili. Posłem do Rady 
państwa sz okręgu miejskiego 'Tarnów—Bochnia 
w miejsce $. p. dra Stojałowskiego wybrany sostał 
baron Roger Battaglia, który otrzymał 877 głosów 
(w Tarnowie 629, w Bochni 258). Kontrkandydat 
wybranego dr Zygmuat Hofmokl otrgymał głosów 
503 (w Bochni 206, w Tarnowie 297), a więe 
liczbę głosów bardzo poważną. Fakt tor okazuje, że 
gdyby dr Hotmoki kandydaturę swoją wcześniej był 
zgłosił, a nie — jak to uczynił — w ostatniej chwili, 
batalia barona Battagi:i z pewnością mle odniosła- 
by sukcesu, bo i teras, mimo tak gorącego popar- 
cia kahbała w Tarnowie a rządu krajowego w obn 
miastach, uwycięstwo jego było co najmniej wąt- 
pliwa. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyły się posiedze- 
nia trzech sekcyj Rady miasta. 

Sekcya szkolna najpierw pod przewodnictwem 
prezydenta dra Les, następnie pod przewodnictwem 
wieeprezydenta Chylińskiego obradowała nad spra- 
wą przyjęcia wyższej szkoły handlowej w Krako- 
wie na etat gminy, a po obszernej dyskusył uchwa- 
łono przedstawić Raduie miasta wnioski odpowie- 
dnie. Następnie obradowano nad sprawą ndzielenia 
prezenty na posadę nauczycielki w nazkole wydsia- 
łowej lm. Konarskiego doj przedmiotów saskolnych 
grupy pierwszej i ułożono terno kandydatek. 

Sekoya VI (wojskowa) obradowała pod przewo- 
dniotwem r. m. Juliusza Epsteina i uchwaliła wy- 
delegować do komisy! poborowej jako cułonków 
radców Epsteina i Godzickiego, a na sastępców Dro- 
bnera | Jawornickiego. W końcu przyjęto do gmi- 
ny 17 osób na podstawie 10-letniego t. zw. sasie- 
dzenia, a 2 osoby za opłatą po 40 koron, odmó- 
wiono zaś przyjęcia do gminy 6 osobom dla braku 
ustawowych wymogań. 

Sekcya skarbowa obradowała pod przewodnictwem 
r. m. Alberta Mendelsbnrga. Z pośród wielu innych 
spraw załatwionych, uchwalono przyznać Towarzy- 
stwa kolonij wakacyjnych dla uczniów szkół śre- 
dnich w Krakowis i Podgórau jednorazowy zasiłek 
w kwocie 300 koron; Towarzystwu pań św. Win- 
centego a Paulo jednorasowy zasiłek w kwocle 200 
koron; konwentow! Braci miłosierdzia na cel lecze- 
nia nboglch chorych mieszkańców Krakowa 1000 
koron, oraz instytuoyi bomanitarnsj „Kropla mle- 
ka“ w Krakowie kwotę 500 korom. 

„Prima-Aprillx* na dochód Koła Pań Towaray- 
stwa „Szkoły ladowej*, który postanowił powitać 
mieszkańców naszego grodu, ma się przedstawić 
w niedzielę we własnej osobie, s pękami fiołków, 
śmiejący się 1 płacziycy, chmnrny | promienny, 
w czapce arlekina, z torlom pogromcy nimy. Bo- 
ciamy już przybyły i dotrzymają wszystkich progra- 
mowych obietnic. „Prima-Aprilis* przygotowuje ze 
swojej strony specya:ne podarunki, niespodzianki 


Lloyd“ ji praysmaki dla gości w takiej ilości, aby wszyscy 


znany krytyk tutejsay Hervesałi umieścił felieton, ! miesakańcy Krakowa mogli być obdarowani. 


poświęcony wystawom w „Secesyi“, 
sio“ i „Hagenbandzie 


„Kflastierhan- 


Przedstawienie na kasę emerytalną arty- 


u. Podobnie jak Habertfeld xa- | stów. Przypominamy, że przedstawienie na rzecz 


znacza | Hevesi wyraźnie, że „główną wagę tego- |fanduszn emerytalnego w teatrze miejskim odbę- 


rocznej wystawie Secesył nadają Polacy", a na- |dzie się w pobydziałak $ kwietnia. 
techniki dwie sztnki dawno nie grane, a zawsze mile vi- 


stępnie daje charar'erystykę 


kr ` 


malarskiej 


Dane będą 


i posadę nanczyciela gimnastyki przy szkole rześbiar- 


W bnfecie, bezinteresownie odstąpionym na rzecz 
fandaszu przez p. Michalika, obejmą sprzedaż ar- 
tystki teatru, które zajmą się również sprzedawa- 
niem programów w foyer. 

Bilety nabywać można joż od dzlsiaj w kasie 
samówień Grigara (Rynek linia A-B). 

W czasie antraktów odegra „Harmonia“ pod o- 
sobistym kierunkiem dyr. Górskiego następujące 
utwory: Zarzycki — Polonez, Thomas — uwertu- 
ra s op. „Mignon“, Saint-Saens — Taniec oygań- 
ski, Godard — Walc koncertowy. 

Odęzyt. W piątek dala 30 b. m. o godzinie 4 
po poładniu wypowie w auli Oollegium novum pro- 
fesor unlworsytetu dr Włodzimieru Ozerkawski od- 
czyt p. t: „Socyaliam doby dzislejszej*, Bilety po 
1 koronie są do nabycia w kalęgarni Spółki wy- 
dawniczej. 

Z Muzeum narodowego. Trzeci oddział Muzeum 
narodowego, Dom Jana Matejki pray ulicy Floryań- 
skiej, otrzymał w ostatnich czasach w dars kilka 
listów Matejki. Jedne z nich, mianowicie trzy listy 
do Wojciecha Kornelego Stattiera, złożone zostały 
na razie jako depozyt przez p. Cecylię Stattlerową 
z Warszawy | cenne są tem, że rzucają zgoła inne 
światło aa stosunek Matejki do profesora, niż go 
dotychczas praedatawiały krążące s ust do ust wer- 
syo. Dwa dalsze listy, jeden a r. 1873, drug! a r. 
1888, pochodzą ze spnóciany po śp. Henryku Grop- 
plerze, ciotecznym bracie mistrza. Do zbiorów Dom 
Matejki ofiarowała je samieszkała w Kielcach p. 
Stefania Jarońska, sa który to dar dyrekcya Mu- 
zoum marodowego składa ofiarodawcayni najserde- 
eaniejsze podziękowanie. 

Należy przy tej sposobności zaznaczyć, Że w rę- 
kach bardzo wielu jeszcze osób znajdnją się sape- 
wne listy i korespondencye Matejki, będące pierw- 
szorzędnym materyałem dla historyków sztuki i 
blogratów mistrza. Rsecs prosta, że mależy i po- 
winno się całą tę korespondencyę jak najprędzej 
wydać Muzeum narodowema, w którego statucie i 
programie leżą wydawnictwa awiąwane z historyą 
sztuki | kaitury 


cyi genialnego malarza i w tym cela swraca się 
s gorącą prośbą do wszystkich osób o łaskawą po- 
moc w tej mierse Kto przekłada dobro i interes 
powszechny nad szlachetne wprawdzie, lecz nie po- 
zbawione egolstycznej amblcy! umiłowanie autogra- 
tów Matejki, ten świadom niebezplecaeństwa, gro- 
żącego wazystklm doknmentom i pismom, pozosta- 
jącym w rękach prywainych, pospleszy chętnie s 
oddaniem ich w wieczyste przechowanie do zbiorów 
Muzeum narodowego, a względnie Domu Matejki. 
Dia kogo zaś utograły mistrza przedstawiają zbyt 
wielką „protlonem affectionis“ tak, że nawet w for- 
mie depozytu nie oddałby ich do zbiorów mnzesl- 
nych, wyświadczy dyrekcyi wielką i cenną przysła- 
gę, dostarczając wiernego odpisu dotyczących listów 
i doknmentów. Doznawszy tylokrotnie | tak wszech- 
stronnego popzarela, żywi dyrekcya Museum niepłon- 
ną nadzieję, że spel ten nie przebrział bezsknte- 
sznie. 

Wasystkio pisma polskie uprasza się o łaskawy 
przedruk. 

Wieczór muzych, Vy urządza w dniu 2 kwietnia 

w sali Rady nadzo* sj Towarzystwa wzajemnych 
ubespieczeń Kółko Śriewackie urzędników Towarzy- 
stwa ubszpieczeń ma dochód fandnszu wdów i sle- 
rot im. Hear. Kleszkowskiego. Program zapowiada 
solowe I 6liórałać popisy dpicwacźio, grę sz stczeg” 
cach i grę na fortejianie x udalałem pań Szellgo- 
wej i Usarskiej, pp. Ferentza, Isakowicza 1 Rsący. 

IV konoert symfoniczny, poświęcony wyłącznie 
utworom L. vaa Besthovena, urządza w piątek d. 
6 kwietnia w sali starego teatru ruchliwe Towa- 
rzystwo przyjaciół muzyki „Harmonia“ z współa- 
działem prof. dra Franciszka Bylickiego, który ode- 
gra z towarzyszeniem orkiestry wspaniały koncert 
Es-dur, oraz p. Stanisława G. Żeleńskiego, który 
odśpiewa dwie pieśni: „la questa tomba oscura“ i 
„Na chwałę Stwórcy“. — Orkiestra symfoniczna 
„Harmonii*, która dzięki usilnej pracy swego dy- 
rektora, p. Jana Górskiego, i doborowemu kwarte- 
towi smyczkowemu, złożonemu z wybitnych sił ama- 
torskich x koncertmistrzom p. St. Glebułtowskim 
na csele, stanowi obecnie pierwszorzędny zespół 
symfoniczny, wykona trzecią uwerturę do „lueono- 
ry“ I symfonię 0-mol. 

Bilety do nabycia w księgarni S. A. Krayżanow- 
skiego w godzinach od 9—19 i od 3—6, a w dzień 
koncertu od godz. 6 wieczór przy kasie. 

Koncert St. Barcowloza. Jutrzejszy koncert 
Barcewicza, który ma odbyć się w sali starego tea- 
tru, pod względem obfitości programu | doboru kom: 
posycyj przedstawia się bardso zajmująco. Z więk- 
szych kompozycyj Barcowios odegra M. Bracha 
„Fantazyę szkocką* w 6 częściach, dalej utwory: 
Bacha, Wormsora, Beethovena, Czajkowskiego, Stat- 
kwskiego, Landowskiej i Wieniawskiego. Prof. Gol- 
mer grać będzie Griega, Chopina, Noskowskiego 
| Zarębskiego. Zwolenaicy niezwykłego talentu zna: 
komitego naszego skrzypka — a tych u nas chyba 
nie brak — zapsłnią niewątpliwie doszczętnie salę, 
korzystając skwapliwie ze sposobności usłyszenia 
króla naszych skrzypków. Naaajntrz w sobotę po 
koncercie krakowskim gra Barcewiez w Tarnowie. 

Ze ster sądowych. Kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości powołał radcę sądu krajowego dra 
Tadeusza Breniewicaa w Krakowie do ałużby 
przy ministerstwie aprawiediiwości, Dr Beresiewica 
obejmie w ministerstwie roferat spraw administra- 
oyjnych i osobowych dia zachodalej Galicyi, w 
miejsce zamianowanego radcą dworu | presydekRtem 
sądu obwodowego w Rzeszowie p. Wilhelma Seidla. 

Zaglniona obłąkana. Wczoraj po poładnia wy- 
daliła się z mieszkania przy ulicy Stradom 16, 
szośćdziesięciokiikoletnia umysłowo chora Sara Ryf- 
ka Lipschiita i dotąd nie wróciła. Rodzina prosi o 
zawiadomienie o miejscu pobytu chorej. 

Z Cieszyna piszą nam: Wieczór ku czci Słowa 
oklego odbędzie się staraniem Czytelni ludowej d. 
1 kwietnia (niedziela) w Domu Narodowym w Cie- 
szynie. Bogaty program wieczoru wypełni eaęść mu- 
zycana i deklamacye „Testamontu* Słowackiego | 
8 seon s „Baliadyny*. Odezyt wygłosi dr Lucyan 
Rydel. 

Koibuszowa, 27 marca. Traecl s rzędu odcayt, 
urządzony przez niedawno sorganisowase Koło To- 
warzystwa Sakoły ludowej, wygłosił 25 bm. aka- 
demik p. Maryan Biekierski na temat „Kornel Ujej- 
ski“. Pięknie opracowany odczyt doznał przychyl- 
nego przyjęcia se stromy licznie zgromadzonej pu- 


bliczności, która rzęsistemi oklaskami podziękowała 


prelegentowi za jego pracą. Tego samego dnia że- 
gna? serdecznie tat. Sckół łącznie z całem gronem 
nauszycielskiem skromną ucztą nanćayolela p. Win- 
zeatego Hałkę, który z dniem 1 kwietnia obejmuje 


w Krakowie, 
wohod 
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. Muzeum przystąpiłoby w miarę 
zebranego materyału do opublikowania 


206 s ykonuje sie w olągu 8 


Piątek, 80 Marca 1906. 


skiej w Zakopanem. Jako kiikoletni naczelnik S0- 
koła położył p. Hałka wielkie zasługi około ros- 
woju rucha ćwiczebnego w tut. Sokole. Jego sa- 
sługą, jego pracą jest zorganisowanie 3 oddziałów 
ćwiczących, tj. oddziała doborowego i oddziału u- 
ozniów. Przez odjazd p. Hałki ponosi tut. Sokół 
ogromną stratę. Nic więc dziwnego, że w licznych 
mowach dziękowano mn sa trudy i pracę dla tat. 
gniazda i Życzono mu, by na nowym posterunku 
ayskał sobie taką sympatyę | nznanie, jaklem cio- 
szy się tutaj nietylko jako Sokół, manczycie!, ale 
jako dobry obywatel. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Akoya wyborcza abliża sią do końca. Wozoraj 
odbyło aię zebranie przedwyborcze VIII okręgu pod 
przewodnictwem inż. Majewskiego.  Przemawiali 
adw. Fr. Nowodworski, p. Sobieszczański, dr T. 
Traciński, Gosicki, robotnicy Sawicki, Zawadzki i 
inni. Na zakończenie dokonano próbnego głosowa- 
nia. Podczas przemówiemia dr Trzcińskiego do sali 
wtargnęło bez biletów dwóch nieznanych nikomn 
ludzi, z których jeden na aapytanie o bilet wejścia 
pokazał nóż, drugi roarzucił pasakę pre- 
klamaocyj asocyal-iemokrucyi. Obu natyshmiaat 
wyprowadzono poza obręb gmachu. 

Na dsiś wyznaczone były wybory w 114 fabry- 
kach warssawskich, zatrudniających ogółem 19.554 
robotników, w celu wybora po jednym pełnomoeni- 
ku od każdej fabryki, z których zgromadzenia ogól- 
nego wyjść miało trzech wyborców do miejskiego 
zebrania wyborczego. 

Ogółem dał się jednak stwierdzić zupełny brak 
zalateresowania się wyborami, tak, że przyposzczać 
można, iż z kuryi robotniezej wyjdzie pełaomocni- 
ków bardzo mało, a może ich supełnie zabraknie 
Zrzekli się zupełnie udziała w wyborach robo*nicy 
z fabryk: Lllpopa | Raus, Plewkiewicza, gazowni 
miejskiej, sakładów drukarskich Orgelbrandów, Bor- 
mana i Szwedego, om Ortwelna, Karasiń- 
skiego i t. à. 

Personal biara doikeiknegi, składający się se stu 
klikndzie”ięcin osób, kończy swoje zajęcia w dotu 
31 b. m. i od | kwiatnia będzie uwolniony. Biuro 
centralne pozostanie nadał w zmniejszonym skła- 
dzie pracowników. 

Zarządzający ceBtralnem hkiurem wyborezóm, rs. 
r. st. Pohłens, wyjechał do Petersburga w sprawie 
wyborów. 

— Bandytysm nie ustaje. Do adaialstratora do- 
mn przy ulicy Ordynackiej przyssło wozoraj wie- 
czorem trzech drabów pod pretekstem wynajęcia 
lokalu, poczem, satrzasnąwszy drzwi, przyskoczyli 
do p.P. i, grożąc rewolwerami, zażądali pieniędzy. 
Na odpowledź p. P., że pieniędzy nie ma w domn, 
dwóch rabusiów chwyciło go za ręce, a trzeci sa- 
czął przetrząsać szuflady w biurku, gdsie snalazł 
500 rnbli otrzymane ed lokatorów xa komorRe, 
Zrabowawssy pieniądze bandyci najspokojniej wy- 
szli z mieszkania. 

— Wcgoraj w południe do składu wyrobów ty- 
tnulowych I. Rosenbłuma przy ullcy Leszńo wtar- 
gnęło ośmin młodych Jndzi, i oświadczając , że są 
anarchistami, zażądali pod groźbą rewolwerów wy- 
dania im pieniędzy. Jeden z współpracowników 
składa wyjął rewolwer 1 strzelił do najbliższego 
napastnika — który runął, ugodzony kulą 
w brzuch, reszta zań uciekła, 

— „Warszawski Dniewnik* donosi, że rozporzą- 


dzoniem ministra wyasygnowaso 5.300 rnbli, jako 
zapomogę xa dalsze wydawanie jw! u Kamcelaryl 
genaza) -„grh zrku _/ 
polskim Wiz 

Z Łodzi. 


— Do fabryki MittkegG przybyło wczoraj dwóch 
mężczyza, żądając 20 robili na rsecz partyi socya!l- 
stycznej. Niema! równocześnie weszło kilka innych 
osób, które wystrzałami z rewolwerów zabiły jə 
dnógo a bandytów na mlejson — drnglego 
zaś ciężko raniły. Była to zemsta P, P. S. sa pod- 
szywanie się pod miano partyi dla wyładzania pie- 
między na cele osobiste. 

— W Zgierzu onegdaj do sklopu monopolo- 
wego wtargnęło 8 zamaskowanych mężczyzn, któ- 
rzy,enzbrojeni w rewolwery, zażądali od rarządza- 
jącego sklepem, Linka i jego rodziny, tam obecnej, 
klacsów od kasy. Złoczyńcy zabrali 100 rubli, po- 
czem wtargnęli do mieszkania, skąd zabrali jeszcze 
20 rubli. Zbiegli oni bezkarnie. 

Z Litwy. Z Mińska donoszą, że wydalono stam- 
tąd drogą administracyjną dra Kamińskiego, wsbra- 
niając ma także pobytu w Warszawie, Petersburgu, 
Moskwie i Odosie. W Inaych miejscowościach po- 
zwolomo mu mieszkać. Karę wysnaczono mū za to, 
że odmówił ndalelenia pomocy lekarskiej wojsko- 
wym, należącym do pułku somionwskiego. 

W Wilnie aresztowano na ulicy adwokata Ur- 
banowicza. 

Zmienne są losu koleje. W Ekaterysodarzo „ 
aresztowano 1 marca p. Suchickiego, jednego z estom- 
ków deputacyi mleszczan, która się przedstawiała 
hr. Wittemu, — tego samego, który dostał od pre- 
miera 20 rubli £ zasaczycony był jego pocałunkiem. 

Eugenlusz Carriére, jeden z najwybitniejszych 
malarzy francuskich, umarł w Paryża, licząe 
57 lat życia. Oddawna cierpiał na raka kriapi | 
był skazany sa powolną śmierć, którą ciągłe ope- 
racye odwlekały, łudząc chorego, że odzyska nupeł- 
nie zdrowie. Nie rychło zdobył soble uznaale i 
były długle lata ubóstwa, w którem cierpliwie tyt 
ze swoją Żoną, zarabiając marny grosz tamiem! por- 
tretami. Jego obrazy rodzajowe | portrety zjedaały 
mu później zasłużoną sławę l... dochody. 

Katastroja w Courrlóres. Siedztwo w sprawie | 
katastrofy w kopalni węgla pod Qour:lóreB ale 
prędko mię skończy, gdyż sędzia śledczy musi prze- 
sluchać ogromną liczbę świadków. Górnik Vincent, 
przesłuchany przedwczoraj oświadczył, że pożar nie 
wybechnął w polu węglowem, ale w starym cho- 
dniku, który służył jako skład drzewa. Składane 
tam zużyte drzewo, zamiast jo wywoalć na świat. 
W chwili katastrofy znajdować się tam miało 80 
metrów sześcienaych drzewa. Vimoent twierdzi, że 
ogleń powstał skutkiem nieostrożności robotnika, 
który był zajęty w owym składnie drzewa. 

Eksplozya kopalni. Z Tokio donoszą: W io- 
palnlach w Takasima, niedaleko Nagassaki, powste- 
ła eksplosya, w której sglnęło 950 robotników. 


Ze stowarzyszeń. 


Towarzystwo kolonij wakacyjnych. Onegdaf | 
odbyło się zgromadzenie członków Towarzystwa ko- 
lonij wakacyjnych w Krakowie, na którem dekona- 
no wyborów zarządn i wydalału. Prezeaem Towa- 
rmystwa wybrany został prof. dr Henryk Jordan, 
pierwszym wiceprezesem dr Franciszek Bojak, II. 
wicepreaenem Stanislaw Bednarski, gospodarsem 
Wiktor Pogorzelski, zastępcą gospodarza Jósef Ku- 
rowski, sokretarzem Teofil Stupnicki, zastępcą se- 


zamowienia w takros zaa 
godzi. -- 
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kretarza dr Jan Jakóbiec, skarbnikiem Stanisław 
Koprowicz, sastępcą skarbnikiem Władysław Koch; 
do wydalażn weszli pp.: Franciszek Chowaniec, Ta- 
deuss Kołomłocki, Kamil Kraft, Michał Nowosielski, 
Sławomir Odrsywolski, Stanisław Riess, Ignacy 
Stela, Staaisław Swierzyński, dr Władysław Was- 
sung, dr Stanisław Weiner, dr Ludwik Wilezyñski. 

Walne zgromadzenie majstrów mararskieh, cle- 
sielskich |! studniarskich w Krakowie odbędzie się 
30 b. m. o godz. $ popołudniu w sali Stowarzysze- 
nia rękodnielników „Gwiazda* w Krakowie przy ul. 
Św. Krzyża 1. 3. 


Hojna ofiara. P. Franciszek Macharski, właści- 
ciel handla pod firmą A, Hawełka, przesłał ma ręce 
p. Porębskiego, jako prezesa Stowarzyszenia kop- 
ców | młodzieży bandłowej, dar w kwocie 500 ko- 
ron ma esio budowy domu lecaniczego w Zakopa- 
mem dia młodzieży handlowej. Nie pierwsza to jaż 
efiara tege rodzaju ze stromy p. Macharskiego, któ- 
ry przy nadarzającej się sposobności saznacza swe 
sympatyc dla celów samopomocv pracowników han- 
dlowego zawedn. Za dar tem prezydyum Stowarsy- 
szenia sasyła ofiarodawcy gorące podziękowanie. 


Ubegi artysta. Miody rzeźbiarz, który akońcaył 
sukel} rześbiarską w Zakopanem, Gabryel Gabryel- 
ski, przyjęty da szkoły rzeźbiarskiej prof. Turka 
w Wiedniu, prosi żyezliwe osoby o ułatwienie mu 
wyjazdu na miejsce przesnaczenia, gdyż nie posia- 
da fundasza na pedróż, Przedstawione nam ówia- 

octwa stwierdzają, iż zasługnje om w zupełności 
pepareie se strony osób opiekujących się mło- 
demi talentami. 


Datki przyjmuje Administracya „N. Reformy“. 


Miasowania | przenieuisnia. Kierownik ministerstwa 
kolel żelaznych prseniósł rewidenta Eugeniusza Mehof- 
terB z Krakowa do ekręgo dyrekoji wiedeńskiej, orhz 
sezwslił na wsajemuą zamianę miejsc służbowych asy- 
mezowi Aleksandrowi Kubiezkowi w Stanisławowie i 
Fadeuszowi Bokrzyńskiema, adjunktowi w Krakowie. — 
Otłoyał Władysław Kucharski w Żywon zamianowany 
aosta] naczelnikiem stacyi w Skawinie; przyjęci zostali: 
Maryan Histxiager, jako bezpłatny wolontaryusz dla o- 
grzewalni w Pedgóran-Płassowie, a Adolf Lfftner, jako 
kanecelista dia dyrekoyi w Krakowie. — Przeniesieni so- 
stali: kanoelista Józef Kossowski z Dębicy do Suchej; 
asystent Stanisław Derochowski z Bogoniow.o-Ciężkowie 
de Podgórza-Płaszowa. a asystent Franciszek Pajączkow- 
ski u Kalwaryt do Skawiny, 


Komitet młodzieży szkól średnich, który urządzał 94 
b. m. obckód recznicy praysięgi Kośeluszki na Rynku 
krakowskim, sobrai drobnemi ofiarami, tak podosas na- 
bożeństwa w kościele N, Maryi Panny, jak podczas wie- 
ezoraego pechodu, kwotę 47 K 88 h i słożył ją na oele 
Tow. „Bzkoży indowej" na ręce zarządu głównego. 

Odczyt dis dzieci. Oprócz p. Ordon-Sosnowskiej, która 
łaakawie obiecała opowiadać bajki jutro o godsinie 6 
w hotela Ssakim dzieciom małym i dużym — wspól- 
udział „łaskawie prayrzeki p. Węgrzyn, który również 
wypowie kiiks bardzo sajmojących utworów. Ceny miejsc: 
dla derosłycii pierwsze rzędy R K, dia dsleoi I K; da] 
Bee rzędy dla doresłych 1 K, dla dzieci 40 hb. 

Rast artystyczny, arsądsony 18 b. m na dochód To- 
warsystwa pomocy naukowej dla Polek im. Krassow- 
skiege w salach starego teatru, przyniósł 17/4 K 26 h 
ezystege dociodn. 

$todys we Wrogławiu. Udającym się na stndya do 
W„ogławia wszelkich Informacyj udziela p. Jan Riemer 
kand. chemii (Wroeław — Gr. Schcisnigerstr., 88, III). 

Z armii. Daieanik rozporządzeń wojskowych ogłasze 
mianowanie pułkownika Jósefa Gutera z 5 p.p. kemen 
antem 67 p. p. w Tarnowie. 

Sklądki. Zamiast więńca na trumnę ś.p. Władysiawy 
Chęcińskiej złożył p Tadensz Wasung 10 K dla Tow. 
„Szkoły ludowej”. 

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Władysławy Chęciń- 
skiej złożyli Zaahemscy, vrar Władysław | Kaximierzo- 
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e. Gabryalska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i majmuje — fortepiany, piw 
nina, harmonie i piamele — krajowe i zagra 
aiae — nowe i przegrake — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 


|inne AE E 
Ostatnie wiadomości. 


— W Sejmie pruskim na wczorajszem 
posiedzeniu podczas obrad nad memoryałem ko- 
migyi kolonizacyjnej poseł polski dr Dziem- 
bowski wykazywał krzywdy, jakie polityka 
kolonizacyjna wyrządza Polakom. Minister rol- 
mietwa odpowiedział, że przy bliższem rozpa- 
trzeniu tych zarzutów sprawa przedstawia się 
( ma w całkiem innem świetle. Polakom chodzi 

e bardzo misternie obmyślane obejście ustawy, 
przeciw czemu rząd musi stanowczo wystąpić. 
Walka Ba wschodzie nie jest wynikiem ustawy, 
ale ciągnie się setki lat. Rząd walkę o utrzy- 
manie niemieckości na wschodzie będzie dalej 
prowadził wszystkiemi stojącemi ma 
do dyspozycyi środkami. 


| 


| 
Eronika lwowska. 


) Lwów, 29 marca. 

Z Towarzystwa dia popierania naukl poiskiej. 
W sali uniwersytetu odbyło się we wtorek doro- 
esmo walne zgromadzenie członków. Zagafł je prof. 
Balszer, który podniósł doniosły fakt, że w roku 
ubiegłym wstąpił do Towarzystwa w charakterze 
esłonka-założycieła s najwyższą wkładką 200 koron 
pierwszy polski rękodzielnik p. Gajewski z War- 
szawy. 

Sprawesdanie xa rok ukiegły wykasuje, że To- 
warsystwo popierało eele naukowe w dwojaki spo- 
sób: przez udzieianie zasiłków ma prace i wydawni- 
etwa, podjąte po aa Towarzystwem, jako toż przez 
ogłoszenie szeregu wydawnictw własnych. Zasiiiło 
przedowazystkiem fundusz wydawnietwa „Atlasu 
bistoryesnego Rzeczypospolitej polskiej“, udsieliło 
zasiłkn aa podróż maukową dra W. Ssnmowsklego, 
który w archiwach wiedeńskich zbierał matoryały 
de monografii o urządzenia stosunków sanitaraych 
w Galiey. We własnym nakładzie Towaraystwa 
ukazały się w ciągu roku ubiegłego następujące 
pnblikacye: 1) praca dra Wiktora Hahna „Juliusza 
płowaskiego „Samuel Zborowski**; 2) praca dra 
Przemysława Dąbkowskiego „Załoga w prawie pol. 
skiem średalowieeznem*; 3) rozprawa dra Walere- 
go Lozińskiego „Doliny rsek wschodnio-karpackich 
t pońolskieh*. Próes tego rozpoczęto druk przygo- 
towanoge w roku ubiegłym wydawnietwa „Ogrodu 
Poaszek* Wacława Potockiego w opracowaniu prof. 
4iekszndra Briieknera s Berlina przy współudziale 
dra Ladwika Bornackiego. 

[Towarzystwo prowadziło także nader gorliwą 
akoyę tworzenia bibliotek prowincyonalnych i na 
rasie zgromadziło: w książkach 11.956 namerów 
(17.059 tomów), w atlasach I mapach 49, w mo- 
tach 11, w rękopisach 9, w rycinach i axstychach 
68, w monetach i medalach 218, w przedmiotach 
muzoalaych 5 numerów, prócz tego otrsymnje To- 
warzystwe Dbeapłatałe 58 dzienników | eaasopiam. 


starczyłby wprawdsie od raso na utworzenie wię- 
kszej ilości bibliotek; przypomnieć wszelako należy, 
Że zbierano go dopiero prses dwa lata i że sgro- 
madzono jaż zbiory bardzo pokaśne; przyjąć mo- 
żna, Że przez dalszych dziesięć lat zebrać się go 
może bez porównania więcej, w ilości wystarczają- 
cej ma założenie bibliotek kilku, zwłaszcza Że za- 
pewne | publiczność, widząc zbliżające się uruaczy- 
wistnienie pomysła, z większem jeszcze saufaniem 
f wydatniej, niż dotąd, pospieszyłaby x datkami w 
książkach. Traeba tylko, żeby wszędzie ma miejscu 
znalasł się — jeden sałowiek, któryby sapoczątko- 
wał | z naciskiem ją, gdzie potrzeba, poparł. 

Osłonków posiada Towarzystwo 1239, posiada 
funduszu 41371 koron, rozporządsa ogólnym do- 
chodem rocznym w kwocie 13.099 koron. 

Po przemowie presesa przyjęto do wiadomości 
sprawosdanie s czyaności wydziału za r. 1905, po- 
czem udzielono mu absolutorynm z rachunków, — 
Następnie dokonano uaupełniającego wyboru człon- 
ków wydziału i komisy! szkontrującej. Do wydziała 
wybrani zostali pp. dr P. Dąbkowski, dr L. Fia- 
kel, dr J. Leciejewski i dr R. Zober, a do komi- 
syi sakontrającej pp. dr J. Buzek, J. Ross i Wł. 
Schmidt. Na zakończenie wygłosił prof. dr Karol 
Hadacaek bardzo interesujący odczyt na temat: 
„Koltara cmsatarzyska s okolie Przeworska“. 

Z sall sądowej. Przed trybunałem we Lwowie 
sasiad? wczorsj 15-letni stndent gimnazyaluy (w 
mundurku) Włodzimiera Wójciak, oskarżony o 28 
wypadków kradzieży. Otrsymawszy złą notę w 9 
klasie szkoły realnej, przestał chodsić do szkoły i 
wyaająwszy sobie mieszkanie przy ulicy Zielonej, 
stamtąd dokonywał swoich operacyj, kradnąc w 
sklepach, praeśpokojach, w szatniach szkolmych itd. 

Wójciak, o twarzy aupełnie dziecięcej, ze skru- 
chą przyznał się do winy, a na zapytanie przewo- 
dniczącego, co ma na swoją obronę, odpowiedział: 
„Żałuję wszystkiego i nie będę tego więcej robił*, 

Oskarżony, kwalifkujący się do domu poprawy, 


4 Su 
NOWA REFORMA 


Każdy okręt rosyjski i zagraniczny, zbliżający | mandatów jest diatego konieczną, gdyż 
się do tych wybrzeży, podlegać będzie |przedłożenie daje Niemcom stanowisko, którego 
ścisłej rewizyi. W tutejszych kołach po-|oni mimo całej sympatyi dla reformy wybor- 
litycznych przypuszczają, że kilka państw eu-|czej, przyjąć nie mogą. Przedłożenie, stwa- 
ropejskich nie zgodzi się na te rewizye. rzające większość słowiańską 30 gło- 
Równocześnie rozpoczęto w Finłandyi roz-|sów, jest nietylko ze stanowiska Niemców, ale 
brajanie ludności wiejskiej. także ze stanowiska jednolitości intere- 
sów Anustryi nie do przyjęcia. Propo- 
Zamach. zycye Onciula są również dla Niemców nie 

Baku. (Tel. Agencya ros.) Wczoraj raniomy|do przyjęcia. 
tu został ciężko dyrektor Towarzystwa nafto-| Poseł Starzyński zaznacza jeszcze raz 
wego Duluknow. Policyi nie było na miejscu. |stanowisko Koła polskiego w kwestyi reformy 
Sprawca, którym — jak się zdaje — był jakiś| wyborczej i podnosi, że bez reformy konstytu- 
robotnik, uciekł. cyi w duchu rozszerzenia autonomii krajów, 


Walka o reformę wyborczą, 


nie do przyjęcia. Wskazuje on, że przed- 
łożenie rządowe bezwarunkowo w założeniu za- 
(Telegramy „N. Reformy“ z 29 marca.) 
Wczorajsze głosewanie. 


wiera kwestyę rozszerzenia kompetencyi Sej- 
Wledeń. — Za nagłością wniosków 


mów i omawia tę kwestyę szczegółowo. 
Posiedzenie przerwane do godziny 3 po po- 
łudniu. 

Schoenerera i Wolfa głosowali wczoraj: 

konserwatyści z Koła polskiego, szlachta 

feudalna, wiernokonstytncyjna wielka własność, 

Wszechniemcy, Włosi, większa część ludowców 
i postąpowców niemieckich i Rusin Dłażański 
(gdy poseł Dłużański oddawał głos swój, z ław 
ruskich odezwały się głosy „Pfuj!*). Przeciw 
nagłości głosowali: wszyscy Czesi, południowi 
Słowianie, polscy ludowcy, socyaliści, antisemi- 
ci, morawskie centrum, 2 ludowców i 6 postę- 
powców niemieckich. 

Za nagłością wniosku Schoenerera i Wolfa |cza, którą uchwalić ma Sejm kraiński, ma być 
głosowali z Koła polskiego: Abrahamowicz, | ważniejszą lub pilniejszą, niż wielka reforma 
Binder, obaj baronowie Błażowscy, Bobrzyński, | wyborcza do Rady państwa” Trudno odnaleść 
Byk, Chamiec, Czajkowski, Dulemba, Dzie-| przyczynę, dlaczego rząd właśnie teraz 
duszycki, Gizowski, Głąbiński, Władysław |zwołał Sejm kraiński? W niemieckich kołach 


Odroczenie Izby poselskiej. 

Wiedeń. Wobec zwołania Sejmn kraińskie- 
go odbędzie się jutro ostatnie posiedze- 
nie Izby poselskiej Rady państwa przed świę- 
tami. Także komisya dla reformy wy- 
borczej przerwie swoje obrady do 25 
kwietnia. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ wyraża zdziwienie 
z powodu tak nagłego zwołania Sejmu kraiń- 
skiego, o czem żaden z przywódców nie wie- 


Gniewosz, Antoni Górski, Jędrzejowicz, Koli- 
scher, ks. Komorowski, Kozłowski, Króli- 
kowski, Małachowski, Merunowicz, 
Moysa, Niementowski, obaj Pinińscy, Poniński, 
Popowski, Jan Potocki (z centrum ks. Pastora), 
Sapieha, Seinfeld, Sozański, Starzeński, Sta- 
rzyński, Struszkiewicz, Szeptycki, Tyszkowski, 
Weiser, Wielowieyski, Wierzchowski. 


Prasa o głosowaniu. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ w przesadny sposób 
ocenia doniosłość wyniku wczorajszego głoso- 
wania nad nagłością wniosków o wyodrąbnie- 
niu Galicyi. Twierdzi, że rząd nie przegrał bez- 
pośrednio bitwy, lecz przegrał potyczkę, 
gdyż parlament uchwalił zwykłą większością 


skazany został na miesiąc więzienia... 


R | 
ewolucya w Rosyl. 
Sytnacya w Petersburgu jest podobno anów 
bardzo naprężona. Do „Berliner Tageblattn* 
donoszą: W kołach rządowych panuje wielka 
wielka depresya, Witte nie wniósł jeszcze po- 
dania o dymisyę, ale w sferach zbliżonych do 
niego liczą się z tą ewetualnością. Zapewniają 
też, że jest bardzo znużony i zniechęcony nie- 
powodzeniem. Nadto stan finansowy 


poselskich przypuszczają, że leży w tem ja- 
kiá cel polityczny, a mianowicie chęć od- 
roczenia na teraz Rady państwa. 

Rzecz ta pozostaje zresztą w związkn z 
wczorajszem głosowaniem w Izbie. 
Widocznie rząd sądzi, że lepiej na teraz odro- 
czyć obrady komisyl dla reformy wyborczej, 
skoro sytuacya dla niej obecnie nie jest bar- 
dzo korzystną. 

Po świętach — donosi dalej „N. Fr. Pres- 
se“ — przedstawi rząd kompromisowy 
wniosek o rozdziale mandatów, a gdy komi- 
sya go zaakceptuje, nastąpią gorliwe obrady w 
sprawie reformy wyborczej. 

Twierdzą także, że rząd dlatego nie ży- 
czy sobie na teraz dalszych obrad Izby po- 


jał bialisteszny, jaki obocnie zebrano, nie wy- eza Zaprowadz!ś blokadę wybrzeży fniandzk 


państwa jest rozpaczłiwy. Wraz z Wit 
tem ustąpiłby zapewne i Durnowo, który nie 
widzi już żadnrgo wyjścia. Przytem Durnowo 
obawia się amnestyi, która nastąpi za- 
pewne na święta wielkanocne. Car 
otrzymał z kół dworskich memoryał, który bar- 
dzo ostro przedstawia działalność  Wittego. 
Gdyby nie chwiejność cara, dymisya Wittego 
Witego byłaby dziś jaż faktem dokonanym. 

Dalej donoszą temu dziennikowi, że rząd 0- 
bawia się na pierwsze dni kwietnia wybuchu 
generalnego strejku o podkładzie 
politycznym. Komitet strejkowy prowadzi 
w całej Rosyi żywą agitacyę. Rząd przedsię- 
wziął wobec tego wszelkie środki ostrożności. 
Fabryki, poczty, telegraf i t. d. znajdują się 
pod strażą wojskową. 

W Częstochowie, jak donoszą do berliń- 
jege-„LOSBianzsizóra", wybuch strójk we 
wsaystkich fabrykach. 


(Teiegr. „N. Reformy” z 29 maroa.) 


Witte ustępuje! 

Petersburg. „Ruś“ donosi, łe Witte wkrótoe 
poda się do dymisyi. Jest on ciężko chory na 
serce; wczoraj odbyło się u niego ko 
sylium. Witte jest zrozpaczony i ośw 
czył, że żaden, nawet najzdrowszy człowiek 
mógłby pracować w obecnych stosunkach. a 
zapytanie redaktora „Rusi“, odpowiedziano ma: 
„Hr. Witte jest chory i musi wyjechać. Leka- 
rze mu to kazali. Pan to zrozumiesz? 

Witte, ustąpiwszy z prezydentury gabinetu, 
zostać ma prezydentem Rady państwa. 


Prawybery do Dumy. 

Moskwa. (Tel. Ag. ros.) Wybory I stopnia 
do Dumy dały tu następujący rezultat: wybra- 
no 63 wyborców z prawicy, 356 z lewicy i 8 
partyjnie niezdecydowanych. Wśród wybranych 
znajduje się Szipow, przewodniczący związku 
z 30 października i ks. Dołgorukow, prze- 
wodniczący związku demokratyczno- konstytu- 
cyjnego. 

Odessa W 6 miejskich okręgach gubernii 
podolskiej wybrano wyborcami samych ży- 
dów, między nimi Seizewa i barona Günsburga 
z Kijowa i adwokata Eliasberga. W Besara- 
bii wybrano kandydata konstytucyjno-demokra- 
tycznego, z Sebastopola socyalistę Uzowa i kon- 
stytucyjnego demokratę Sipiagina. 


Bezkarność gwałtów. 


Petersburg. Sonat uchwalił uwolnió prefekta 
odeskiego Neuhardta, od odpowiedzialneści za 
tamtejsze niepokoje i przedstawić ministrowi 
oświaty sprawozdanie o zachowaniu się rektora 
odeskiego nniwersytetn, który wystąpił prze- 
ciw Nenuhardtowi w roli świadka. Da- 
lej uchwalił senat uwolnić także gubernatora 
Mińska, Kurłowa, od odpowiedzialno- 
ści i przedstawić ministrowi sprawiedliwości 
niestosowne zachowanie się prokuratoryi 
wobec Kurłowa. 


Rabunki. 


Odessa. Petersburska Agencya telegraficzna 
donosi: Ośmin uzbrojonych anarchistów wtar- 
gnęło wczoraj do kantoru jednej z tutejszych 
firm handlowych i zażądało 2000 rubli. Gdy im 
odmówiono, napastnicy usiłowali zrabować kasę, 


lecz na strzał jednego z pomocników uciekli. | p 


Na ulicy policya przytrzymała trzech z nich. 


Z Finlandyi. 
Petersburg. Uchodzi za rzecz pewną, że ge- 
nerał-gubarnator Gerard ma ustąpić a je- 
go następcą zostanie generał Zarubajew. 


Blokada Finlandyi. 


Berliin. Z Petersburga donoszą: Zarządzenia 
rządu rosyjskiego względem Finlandyi dadzą 
zapewne powód do poważnych zawikłań mię 
dzynarodowych. Z powodu bezustannego dowozn 
broni do portów finłandzkich, rząd carski za- 
mierza za radą w. ks. Aleksandra Michajłow, 


zydent ministrów bar. Gautsch, minister 


to, czego rząd nie chciał. Wprawdzie nie niega 
najmniejszej wątpliwości, że kwestyę wyodrę- 
bnienia Galicyi tylko dlatego wydobyto, azeby 
zgotować trudność reformie wybor- 
czej, mimo to pokazało się, że wyodrębnienie 
Galicyi znalazłoby w Izbie większość (niewy- 
starczającą; prz. „N. Ref.*) w razie potrzeby. 
„Jeżeli Polacy chcą wyrdrębnienia — pisze 
nie beg celu „N. Fr. Presse“ — to mogą 
chwytać je rękami (!) Teraz mogą (7!) 
zyskać, czego chciał Smolka, a o czem później 
sami zapemnieli. Ten dzień zaznaczył się doj- 
rzewansow politycznej ewolucji, 

Natomiast z głosowania wczorajszego nie 


selskiej, gdyż obawia się, że w przyszłym ty- 
godni zgłoszonoby wniosek nagły w spra- 
wie ustawy, upoważniającej rząd do pokrycia 
wspólnych wydatków bez uchwał delega- 
cyj wspólnych i rząd po wczorajszem głoso- 
waniu nie spodziewa się, aby znalazł w Izbie 
przychylną dla siebie większość. 


Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
a reforma wyborcza. 

Praga. Dziennik „Czas* donosi, ża arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand nie sprzeciwia się 
już reformie wyborczej. Zmienił on 
swoje zdanie, gdy go zapewniono z kół klery- 
można wysnuć wniosków o większości dla|kalnych, iż po przeprowadzeniu reformy wejdą 
reformy wyborczej. Pobudziła ona wczo-|do parlatuentu z krajów aipejskich przeważnie 
raj do demonstracyi przeciw niej hrabiów, ksią- |lnb wyłącznie klerykalm katolicy. Była o tami 
łąlt-i Gwobistwici, Disko dwofU stojące. mowa na ubjedzie, j 3 reyksie- 

Głosowanie to wykazało także zmianę ste-|cia hr. Thun w Pra | 
satku Polaków do Czechów. „Wy chcecie nası a 
zdradzić” — wołali Czesi do Polaków. „To wy-|? itacya przeciw 
ście "as zdradzili —- odpowiedział im Dziedu- 
szy, — bo wyście się zaciągnęli do gwardyi 
ró „denta gabinetu, aby tylko uratować swoje 

adaty“. 

„Czy Polacy zechcą, lub nie — kończy „N. 
śr. Presse“ — z dniem wczorajszym musi wy- 
tworzyć się silna zmiana w ich polity- 
cô“, 


Z komisyi dla reformy wyborczej. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu komi- 
syi wyborczej, na którem byli obecni pre- 


a dzierynikowi czeskiemu 
szą, Ż6 '»» całych Uzechach 
od petycyę, która z przy- 
i prasusepaństwcwych żąda 
eformy wyborczej. 


„Samostatnost* 

zbierają podpis 
czyn narodowy: 
odrzucenia 


Falsfuiene | aleraticzne z 
wiadomości „N. Raformy“ 


Paryż. „Petit Parisien“ donosi, te deputacya 
angielskiej [zby lordów przybędzie do Pa- 
ryża w odwiedziny do senatu franču- 
sk.iego. 


Stałe fundusze zapomogowe. 


/ 

/ Wiedeń. W komisyi zapomogowej przedłożył 
pos. Steiner wypracowany przez siebie wniosek, 
wzywający rząd do przedłożenia ustawy, wedle 
której mianoby co roku na cele zapomogo- 
we dla krajów dotkniętych klęskami 
elementarnemi, wstawiać do budże- 
tu państwowego 10 milionów koron. 
Suma ta miałaby być rozdzielaną wedłag uło- 
żonego raz na zawsze klucza, a oprócz tego 
miałyby być powołane komitety ped prze- 
wodnictwem naczelnika krajn albo jego zastęp- 
cy dla rozdziału funduszów zapomogowych. 


Bylandt i kierownik ministerstwa sprawie- 
dliwości Klein, podniósł przewodniczący Mar- 
chett, że prezydent Izby posłów hr. Vetter 
zgodził się na to, aby Izba odbywała posiedze- 
nia tylko dwa razy w tygodniu, t j. 
we wtorki i piątki do godz. 4 po południu. 
W dniach tych komisya zbierać się będzie o 
godzinie 5 po południu, zaś w inne dni, jak to 
wczoraj ułożono, dwa razy dziennie, t. i. od 40 
do godz. 1 w południe i od 3 do godz. 6/po 
południa. Następnie po dłuższe) dyskusyi, w któ- 
rej brał także udział prezydent ministrów bar. 
Gautsch, uchwalono, aby podczas cćbrad 
Sejmu kraińskiego komisya wie 0b- 
radowała, gdyż poseł Fustersicz, kfóry jest 
także członkiem komisy, mrzi być obecnym 
w Sejmie kraińskim. Zdaniem prezydenta mi- 
nistrów bar. Gantscha, Sejm Kraiński ukończy 
swoje obrady w ciągu ośmiu dni. 

Po dłuższej dyskusyi formalnej przystąpiono 
do dyskusyi generalnej nad ustawami 
wyborczemi. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 
dla reformy wyborczej, wywiązała się 
dyskusya nad kwestyą, czy mó się odbyć gene- 
ralna dyskusya nad projektami rządo- 
womi? Poseł Onciul żądał, aby przystąpio- 
no od razu do obrad merytorycznych i 
by zamianowano referenta dla sprawy podziału 
mandatów, aby podczas feryj wielkanocnych 
miał on czas i sposobność przygotować swój 
referat. Pos. Gross uważał pominięcie dysku- 
syi generalnej za niedopuszczalne według regu- 
laminu, a także pos. Derschstta oświadczył 
się za taką dyskusyą. Pos. Kramarz wniósł, 
aby połączono dyskusyą nad zinianą ordynacyi 
wyborczej i zmianą konstytucyi. Wniosek ten 


O podział dyecezyi. 


Wiedeń. Na andyencyi u cesarza była dziś 
depntacya z Bukowiny pod przewodnictwem 
bar. Wassilki, która żąda podziału prawosła- 
wnej dyecezyi bukowińskiej na ru- 
muńską i ruską. Cesarz przyrzeki zająć się 
tą sprawą. 


Sejm kraiński. 


Wiedeń. „Wiener Zeitung* ogłasza patent 
cesarski, zwołujący Sejm kraiński na 2 
kwietnia. 


Przepowiednie Kossutha. 


Budapeszt. Franciszek Kossuth ogłasza 
w swoim organie „Badapeszt* artykuł, w któ- 
rym omawia odroczenie wyborów do Sejmu. — 
Twierdzi on, że w chwili, gdy uchwalono roz- 
wiązać bez należytej przyczyny Sejm węgier- 
ski, dano równocześnie koronie radę. aby za- 
prowadziła rządy absolutne. Idę dalej — 
pisze Kossuth — i twierdzę, że także dla 
Austryi nadchodzi teraz era abso 
lutyzmnu. Komedya konstytucyjna, którą u- 
prawiano od lat 40, skończy się i tam wre- 
szcie, gdy niema już najsilniejszej podpory wol- 
ności, jaką była konstytncya węgierska. 


Prasa a odroczeniu wyborów. 
Budapeszt Wszystkie dzienniki węgierskie o- 
mawiają obszernie rezuliat Rady ministrów, od- 
bytej w Wiedniu pod przewąynictwem cesarza. 
„Posti Naa“, zamiast tej spzawie, 


rzyjęto. | ; 

Wiedeń. W dyskusyi generalnej nad reformą 
wyborczą w komisyi pos. Onciul przemawiał 
za zrównaniem liczkowem słowiań- 
skich i niesłowiańskich (niemieckich, 
włoskich i rumuńskich) mandatów. Przez to 
wykluczone zostałyby gwałty większości. 
Proponuje on, aby nowe mandaty utworzono na 
podstawie kombinacyi liczby ludności i siły po- 
datkowej. Żąda, aby stworzono nowych 55 man- 
datów, tax. aby ogólna liczba posłów wynosiła 
480, t. j. 240 słowiańskich i 240 nie 
słowiańskich. Mowca poleca w końcu swo- 
ją propozycyą jako podetewę do kompro- 
misu. 

Poseł Kaiser zazwzżą 


retornis wyborczej, przenoszę z dniem 1 kwietnia b 


Ar 78, 8 


stytucyi, dotyczące wyborów do Sejmu, a 
także przysięgę króla na konstytncyę — 
bez wszelkich uwag. 


Strejki. 


Wiedeń. Wybuchł tu strejk robotmi- 
ków, pracujących u eksporterów jaj. Streko- 
jący domagają się podwyższenia płacy i uzna- 
nia ich organizacyi, czemu eksporterzy bardzo 
się sprzeciwiają. 

Wiedeń. Odpowiednio do powziętej uchwały, 
większa częć tutejszych pomocników krawie 
ckich rozpoczęła dziś strejk. Liczba strejć 
kujących dochodzi do 3000. Z 1500 majstrów 
krawieckich tylko około 300 przyjęło żądańi 
pomocników, tak że strejk obejmuje warsztaty 
około 1200 krawców. 


Zniżonie ceny nafty. 

Wiedeń. Wczoraj odbyło się posiedzenie au- 
stro-węgierskiego związku rafineryi nafty, na 
którem uchwalono zniżyć cenę nafty o 8 
korony. 


Kłopoty Buelowa. 

Berlin. W parlamencie niemieckim przyjdzie 
dziś pod obrady sprawa ntworzenia osobnego 
sekretaryata stanu dla spraw kolonialnych. — 
Jakkolwiek komisya parlamentu projekt ten od- 
rzuciła, kanclerz ks. Buelow sam przemawiać 
będzie za jego uchwaleniem. vhecny intermi. 
styczny kierownik urzędu dla spraw kolonial- 


dział, ani żaden z posłów nie żądał. Dlaczego |nych oświadczył, że jeśli parlament poweźmie 
to nastąpiło? dlaczego sejmowa reforma wybor-| przeciwną uchwałę, on ustąpi z tego stanowi- 


ska. 


Strejk we Francyi. 

Lille. Uchodzi za rzecz pewną. że większość 
górników szybów w Nord i Pas de Calais o- 
Świadczy sią za strejkiem. 

Lens. Strejkujący kelnerzy powybijali 
szyby w restauracyach. Gdy nadeszła 
policya, wydarzyły się krwawe zajścia. 
Wiele osób aresztowano. Kondnktorzy tramwa- 
jowi i dzienni robotnicy również przyłączyli się 
do strejku. 


Bójka w parlamencie. 


Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Tokio: 
W Izbie niższej ostateczne przyjęcie ustawy o 
upaństwowienia kolei odbyło się wśród zacie- 
kłej bójki między posłami. Przywołana 
policya musiała zaprowadzić porządek. ] 


Meningitis. 


Berlin. Jednoroczny ochotnik Lorenz z 
Poznania umarł ta na zapalenie opon mózgo- 
wych. W pułku, przy którym służył Lorenz, 
zachorowali także trzej inni żołnierze. 


Odpowiedzialny redsktor i wydawca: | 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artyrały w tym dziale nie pochodzą *od 
j redakoyi). 


Leçznicę diẹ, zy 
Zakład wzorowego K 


własnego przy ulicy Dłagiejś 


Lekarz weter. Jakób Silbe 


Dr Ignacy Landau j 
Dr Zygmunt $. 


otworzyli 
kancelaryę adwokacką w Krako 
Grodzka, 30. 


Dostać można w320 


niezbędny krem do zębów 
utrzymuje zęby czystemi, blałeni i zdrowe 


1, 2 lub 4 pokc 
z całem utrzymaniem, zaraz do w 
w pensyenacie p. Borońskiej, ulica 
L. 24, I i II piętro. Wiadomość © 


Pry pa i zakładach, py rtłattach | rapie 


pamiętajmy 


Wiedeń, 29 marca. 
Akcye 


austryackiego Zakledn Kkredytoczc © 
akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 786—. Akej 
amglokanku 818—. Akoye Unlonbanka 560—, Aksyc 
Lkaterkanka 458 76. Akcye Bankyereinu 561—, „kkcyt 
Bodenerecji 5055—. Akoye Galloyjskiego Bente hipote 
szmego 669—, Akcye kals! gaństwowych 673860. Akoy: 
tolei południowej 197—. Aknye koiel Mibeikal 449—.. 
źkoye kole! półmoonej 5710. — Akcye koiel osorniowię- 
skiej L89 —. przełaj | 540 Bt. aj” Kima mg 
564285 Akoye uwarzystwa żeluasuego 2687 —, 
akoye Fabryki broni 560—. Akoye Tureckie tytoniowe 
58140 Akcys Galicyjskiego Karpackicgo Towarryniwz 
gattowego 616—. Ok U wygłerskie xndemnisac! jöt 
9440 Renta majowa 99'395. Renta koroncwą austrynak» 
#940. Renia korosowa węgierska 9840. 66 |, Listy 
Towarzystwa kredytowego uiemakiego 9869, 46%, Lis: 
Banke hipotecznego 96 65. 4'/,'/, ty Banku hipo; 
10080. B'i, Listy Banku hipotecznego 111% 

4, blsty Barku krajowego 99'—. 4'/,%,, Listy Baske 
krajowego 101-56. 6%, komunalne obligacye Barku wa 
jowego —'—. 4%, galicyjakie obligacy: prog! aacyjne 
80:55. 4*/, galicyjska pożyczke krajowa z 1696 r, 99'80 
6%, Pokyczka miasta Lwowa 9806. Losy tasookie 153 76. 
karki 117'47. Ruble 85750 

Usposoblenie: Przy silnej tendenoyi podstawowej 
serwowane; przejściowe akoyo koiel państw. na 
kie kupns arbitrage bardziej ożywione. 

Cukier spokojny 1926—19'8:. Bpirytus 87:60- 
Nafta niezmieniona 


Michał Rawicz Galiński 


uczestnik powstania w 1863 r., 
em. sekretarz Rady powiatowej 
po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony św. Sakramentami, za- 
snął w Pann we wtorek dnia 
27go marca 1906 r. przeżywszy 
- lat 64. 1479 


Potrzebny 


dolny, pilny agent dla Krakowa do =zprzo- 
daży znanych już, pokupnych artykułów, wy- 
robu krajowego, za wysoką prowizyą. 


Zgłoszenia z referencyami pod „Wawel 
‘é poste restante Kraków. 1476 1 8 


Spólnika 


z kwetą 1000 ałr. poszukuje się dla 

świetnego sezonowego przedsiębior- 

stwa. — L. M. 300 poste restante 
Kraków. 14731 10 


o 20 oknach frontowych z obszernemi 
oficynami, stajnią, wozownią i około 
1*/, morga ogrodu, w Wadowicach przy 
| najcelniejszej ulicy położony, nadający 

się na fabrykę lub rentowne mieszka- 
nia, jest do sprzedania bez po- 

średnietwa. 

Wyjaśnień udziela Dyrekcya Ka- 
sy QOsaczędmości w Wadowi- 
cach. 1464 1 3 


PALARNIA KAWY 


paroemkatany poleca ezgáciowu 
mą ammi. 
PIKARDIA Kany enie 


wyborowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo- 
sobem zapomocą 


A 
Mch 


„Jorącagopowistrza” 
KRAKÓW po cenach 
Ryk j1%6 najniższych. 
! M. JAWORNICKI. 
l 1086 26 0 


De korzystnego i bardzo rentownege interesu 
w miejscow. kąpiel. poszukuje się spólnika 


restauratora 


pisażem _6--800n K. Zgłoszenia: „Z. Z. 
ante Kraków za okazaniem 


1493 1 8 
flot 


bł wskaże. 


z Warszawy 
ul. Karmeli- 
1488 8 4 


ndów. Znakomita kuchnia 
a p. Groszecką. Wyd. 3, 


ny Kucharz krakow- 
oszczędnych gospodyń. -— 
« przepisy do ciast, legu- 
nia stołu etc. p. Gruszecką, 
w oprawie kor. 4. 
ać najdogodniej za przekazem 
. Księgarnia naklado- 
. Himamelblana w Kra- 
(ul. św. Tomasza, Hotel pod 
1470 1 6 
ma w zakładzie kąpielowym, 
JU dobrze się rentująca jest 
zaraz de uprzedania. 


za wiadomość: „Sarmacya”, Kra- 
. Szewska. 1408 5 6 


aczki !! 


[szelkiego gatankn, wózki 
ozujeści, oraz wszelkie w ten 
wchodzące drewniane przedmioty, 
lecamy po najniższych cenach. — 
a żądanie wysyłamy odwrotnie darmo 
opłatnie nowe ilustrowane cenniki. 


Bracia BOROWY 


 JMaków, Galioya. 1404210 
fin 


na święta Wielkanocne 
przyjmować będę: 1852 5 10 

dla prowincyi Wielki Wtorek, dla 

miejscowych Wielka Sroda. 


„Józef Siermontowski 


fabryka wyrobów cukierniczych 
Kraków (Telefon 498). 


„ ŁA DARMO 


zegarek niki. s napisem system Reskopf Pa- 
tent s pięknym łańcusskiem słr. 170, sega- 
sek ©xzarny sir. ł—, zegarek srebrny system 
Roskopt Patent sèr, 4—, zegarek: złocisty 
tem Roskopt Patent lt, 3650. Budzik świe- 

nocy sir. 1'50. Zegarek złoty słr. 9—. 
eski srebrne od mir, 1.—. GwiYcncya 
Wrazie pisgpodobania cię, wymieniam 
ności na inny przedmiot. Zamówienia 
jinoyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 


3 31 
aństw 


PLANSZ 


NOWA REFORMA 


HERBATA = RĄCZKĄ 


Zawsze świeża, największy zbyt w Kraju. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu JULIUSZA GROSSEGO 


Zakład św. Józefa Tr 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, przy ul. Karmelic"iej 66, 


poleca na porę wiosenną Nasiona 
warzywne, sadzonki, kłęcze i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dziczki owocowe jabłoni i graszek 1000 
sztuk à 22 K, krzewy owocowe etc. 
Cennik na żądanie opłatnie przesyła się. 

Ceny umiarkowane. 1049 10 0 


W. Stachowicz 


krawiec męski 
w Krakowie — Rynek L. 29 - 
poleca na sezon wiosenny wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i kra- 
jowych — Ceny umiarkowane. 


1349 4 10 
CEE — RER "EW "Poe AAAA e E) 


Kompletne 


wyprawy dla położnio 


zestawione i polecane przez Profeso- 

rów ginekologii i położnictwa na Uni- 

wersytecie Jagiellońskim, sprzedaje wy- 
łącznie 


Skład Apteczny Mag. farm. 


ajpiękniejszą mąkę, codziennie świeże drożdże, 
prasowane i proszkowe, czekolady do ciasta 
i deserowe, owoce południowe, wanilię bur- 
bońską, marmolady, powidła, śliwki, miód praśny, 
doborowe wina węgierskie i austryackie, koniaki, 
starkę, śliwowicę, rumy, herbaty rosyjskie, ceyloń- 
skie i chińskie, oraz wielki wybór cukierków cze- 
koladowych, owocowych i pomadkowych do ubie- 
rania tortów 


Jadwigi Klemensiewiczowej 

w Krakowie, Karmelicka 15. 

83 47 0 

kiiometry od Podgórza przy go- 

ścińcn rządowym jest de sprze- 

dania realność, obejmująca 14 
morgów roli i łąk, z nowo odre- 
staurowanym domem mieszkalnym i bu- 
dynkami gospodarczemi. Wiadomość: 
Gębala, ul. Długa 13, I piętro, między 
8—9 rano i 2—3 po poł. 1405 3 8 


Ważne dla rodziców I Wychowawców! 


Księgarnia D. E. Friedleina wydała 
i poleca dziełko p. t.: 


Choroby a małżeństwo, 


Cena egzemplarza 3 K. 
1456 2 5 


1443 1 8 


poleca handel kolonialny pod firmą 


Stanisław Lódl 


w Krakowie, al. Szewska 1l. 27. 


- Osoba inteligentna 


w wieku średnim, wdowa bezdzietna, obejmie 
prowadzenie domu u kawalera lub wdowca. 
Wychowaniem dzieci zajmie się b. chętnie 

a LE OA IE" mieck?. 
miej- 


ë P 
Uotować umio Jorka 


Najchętniej wyjevh.śkUj, “Euas 7 
soù także do towegzystwa osoby sta 
Zgłoszenia pod 1884 drzyjmuje Admin 
Retorm;" 1384 
powodu wyjazdu jest c sprz 
nia przy ul. Stradom |.. 7, II pięti 
eleganckie urządzenia . pokoju 
pialnego jak: łóżko, stoliczł., umy- 
walnia, toaleta, szafa z lustrem, dywan, 
2 małe dywaniki, 2 lampy wiszące, je- 
dna sałonowa, druga do pokojn sypial- 
nego, linolenm na cały pokój. Oglądać 
można od 11—4 pop. 1458 9 2 


Zakład koneas. sprzedaży mebli 


ma do sprzedania: 

Kredens mahon., Biurka, łóżka, stoły i komo- 
dy mahoniowe, Sekretarze inkrust. (antyki), 
Biblioteka Inkrust. z bronzami, Biurko amery- 
kańskie s oryg. bronzami, Sekretarz mahon., 
Inkrust., Garnitur mah. boguto rzeźbiony, orar 
wiele innych oryginalnych antyków, jakoteż 
i mobli zwykłych, nowych i używanych i gar- 

z de: "by. 71 89 0 

Leopoldyna Mąchowska, 

Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 


Blade panie 
i mężczyźni 


otrzymują przez zastoso- 
sowania 


Rozeliny 


łagodny rumieniec lic  Zadziwi każdego wasz 
kwitnący, młodociany wygląd. jeżeli twarz bę- 
dziecie piełęgnować „Rozeliną*. Przetwór za- 
wierający kwasoród wywołuje zupełnie łago- 
dny rumieniec i wywiera zarazem niezmiernie 
korzystny wpływ na skórę. Przekonajcie się 
o natychmiastowem zdumiewającem nakutka. 
flaszka 2 K, 3 flaszki 5 K, 6 flaszek 9 K. — 
Wysyła za zaliczką lub po otrzymanin nale- 
Żytońci: LUDWIK POLLAK, Wiedeń, Vi., Maria- 
hilferstrasae 45. 1826 1 0 


| i 


Krajowa fabryka lakierów 


Lucyana baranOwskiego 
w Krakowie. 


'Produkuje: Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, brunoliny, 

sykatury, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe, Emalie i farby 

pokostowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mur i żelazo, 
jak również farby drukarskie. 

Do nabycia w Krakowie w handłach: Reima i Ski, Fr. Lenerta, 
R. Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M. Jaworniekiego, 
M. Kreislera i J. Sitka w Podgórzu. 

W Galicyi w handlach utrzymujących iakiery i farby. 

Froszę żądać wyrobu krajowego z:moją firmą, który w zu- 
pełności odpowiada wyrobom niemieckim. 1859 4 10 


OOOOOOOOOOOCOLDOOOOOOOOOOCOC 
Ogłoszenie. 


i 


Rada nadzoręza Towarzysiwa wzajemnego kredytu w Bieczu zarej. 
z ogr. poręką, zaprasza niniejszem w myśl § 39 statutu P. T. Człon- 
ków na 


XXI. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


które się odbędzie dnia 7 kwietnia 1906 r. o godzinie 11-tej 
przed południem w lokalu Towarzystwa. 


nov 


e. 


Porząciek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia; 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachunków za rok 1905; 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolu- 

toryum z czynności za rok 1905; 
4. Rozdział zyska za rok 1905; 
5. Wybór wylosowanych ';, częśći członków Rady nadzorczej; 
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906; 
7. Wybór 3 członków Dyrekcyi ma dalsze trzechłecie; 
8. Wnioski Członków. | 

Zamknięcie rachankowe za r. 1905 mogą Członkowie przeglądnąć w biu- 
rze Towarzystwa w godzinach urzędowych. 

Biecz, 48 marca 1906 


Robińska Dr Bcenaniecki 
Sekretarz. Prezes. 
be 0000 9 ©20000400000000000003066 


li. jazda po morzu Srćdziemnem dla przyjemności š 
i wytchnienia 

pierwszorzędnym dwuśrubowym pospiesznym parowcem „Keerber" 

Austryackiego Lloydu f 


z Tryestn dnia 2 maja 1906 w przeciągu 16 dni do Korfu, Maity, Trypo- $ 
lisu (Półn. Afryka) Tunisu, Palerma, Neapolu, Messyny, (Taorminy) Syra- & 
kuzy, Kotoru,, Gruży (Dubrownika) Wenecyl w połączeniu z wycieczkami 8 
w okolice. Cena podróży mor, wraz z wiktem od 400 K. Wycieczki osobno. 
Zgłoszenia, programy, wyjaśnienia w Anstr. Lioydzie, Tryest 


w generalnej agencyi Austryackiego Lloydu w Wiedniu, I, $ 
Kirntnerringź6 i we wszystkich biurach podróży. 12796 1a 
deda 7 s d > 


Balnodor. Jahra' 
je] 


Aromatyczne tabierki mycia I dọ 
kąpieli. nadają wodzie nader 


przyjemna i rwata woń, odświelają 
i wygładzają SKórę 
Ceoca:g 1'80. 
. Wyrob i gtowny Sktad 


Apteka For. Gralewskie go 
w Krakowie 


Wyałrsocąć się naślądowaictw 


86 47 


f, 


|robów trykotowych FRANCISZKA WACHOWICZA w Krakowie, ui. Długa I. 11, I p. 


Piątek 30 Marca 1906 


Kupię powozik 
w dobrym stanie. A. M. poste restante 
Kraków z okaz. kwitu inser. 143188 


Na święta Wielkanocne 


zamówienia przyjmaje 


cukiernia W. NOWAKA 
w Bochni. 


Przy zamówieniach od 10 złr. nie liczy 
się opakowania. 1463 2 8 


„ZA R S“ 


“ALON sprzedaży rzeżb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zran: 
i od 2 do 4 po południu. 
Ulica Bracka 5. Na parterze. 
78 76 0 


Kobieta fachowa 


inteligentna, w starszym wieku, z kaacyą, 
posznkuje zajęcia w handlu. Zna się bardzo 
dobrze na knohni i pieczenia. Przyjmie także 
miejsce gospodyni. — Zgłoszenia pod 1446 
przyjmuje Adm. „N. Reformy* 1446 3 4 


Kurs przygotowawczy 
do egzaminu z rach. państwowej, og. i 
kupieckiej rozpoczyna się dnia 1 kwie- 
tnia. Bliższe informacye: Straszewskie- 
go 2, parter, od podworca, od 12—1 
i 4—5 pop. 1457939 


W zakładzie kąpielowym w Szozawnicy są 
do sprzedania 


dwie wille 


kompietnie urządzone w pierwszorzędnem miej- 
sou położone — i plae budowlany. Zgło- 
szenia przyjmuje apteka po „Białym Orłoem* 
jw Krakowie. 1407 3 6 


Mający liszaje 


nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ule 
czenia, niech zańądają prospektu i uwierzytel 
nienych poświadczeń z Anstryi za darme. Apte- 
karz C. W. Rolle, Altona (Bibe), 1299 4 12 


Qukry w wielkim wyborze 
Ziemniaki Maroypanowe 
poleca 


ADAM PIASECKI 
Długa 10, Fierraigka 2, Hetal Drozdeński, 


raków. 145 28 0 
TAPETE airet 4 
dnią Galicye z fabryk 


angielskich, francuskich i austryackich — przeszło 600 wzorów na składzie. 
Rulon od 32 halerzy. — Sztukaterye i dekoracye sufitowe 
poleca: 1343 2 8 


Z. KUTRZEBA, Kraków ul. Wiślna 1l. 


Wzory na prowincyę wysyła się odwrotnie, opłacone. 


Koncesyon. Instalator 
i Pokrywacz Dachów 


KOSYDARANI 


KRAKÓW, Rynek L. 24 


=== (vis-à-vis Odwachu). == 


Urządza Wodociągi, Dzwonki elektryczne, Telofeny, Konduktory 
przeciw Pioranom, po domach prywatnych, Hotelach, Łazienkach, Fa- 
brykach tak w miejscu, jak na prowincyi, po cenach przystępnych, 
ręcząc za każdą przez niego wykonaną robotę. 

Podejmuje się również reperacji. 

Pokrywa dachy cynkiem i miedzią. 

Poleca wielki wybór wanien, klosetów i wszelkich przyrządów 
kąpielowych własnego wyrobu. 1178 $ 12 


Cenniki ilustrowane i kosztorysy 
na żądanie darmo. 


LO 


Porter zywiecki 


hez konkurencyi — poleca firma 1443 1 10 


LUDWIK LAZAR 


Generalny Zastępca Arcyksiążęcego browaru 
w Krakowie, ulica św. Anny L. 3. — Telefon Nr 423. 


Musztarda z winogron Izabelli 


perła pośród wyrobów musztardy, 
podnieca apetyt i przyspiesza trawienie. Dostać jej można w każdym handiu 
korzennym i łakoci. Prawdziwa tylko 1847 7 10 
z Pierwszej Werszeckiej fabryki musztardy 8. Reinfelda. 


AKKA 


Wszystkiemi językami wpierw mówiono, zanim przystąpiono do pisania. 


The Berlitz Schools of Languages 


Kraków, ul. Pijarska 9 (róg Sławkowskiej). 
Największy instytut języków obcych dla pań i panów. 
Główna Dyrekcya: 


Prof. M. D. BERLITZ (Chevalier de la Légion d'Honneur) V. Harrigon-Berlitz, 
Angielski, francuski, włoski, rosyjski, polski, niemiecki, hiszpański, 
duński, szwedzki, holenderski, czeski, węgierski, arabski i t. d. 
Konwersacya — Gramatyka — Literatura — Korespondencya handlowa. 

Nauczyciele odnośnych narodowości 
tylko z akademickiem wykształceniem. 

Nauka w „Berlitz-School* zastępuje pobyt zagranicą. — Od pierwszej 
lekcyi począwszy rozmawia się tylko w tym języku, którego się uczy. 
MRDALE: 

Paryż 1900 r.: 2 złote i 2 srebrne medale. 

Zurych 1903 r.: złoty medal. 

Lille 1902 r.: złoty medal. 

St. Louis 1804 r.: Najwyższe odznaczenie na Wystawie wszechświatowej: Grand Prix, 
Biuro tŁOMACEZEŃ. 1474 1 4 


Wszelkie tłomaczenia i korespondencye we wszystkich obcych językach przyjmuje 
się po cenach umiarkowanych. — Prospekty i lekcye próbne bespłatnie. 


Napoleon I. 


Un homme qui parle deux langues, vaut denx hommes. 


Wspierajmy przemysł krajowy 


i jedyne w swoim rodzaju na większą skalę prowadzone ohrze- 


$ | śoijańskie przedsiębiorstwo, dające możność zarobku kilkunastu 


daremnie pracy poszukującym panienkom. 
Z nadchodzącą porą wiosenną rozpocząłem w mej pracowni wyrób pończoch, 
pończoszek dziecięcych i skarpetek z bawełny, nici, jedwabiu i półjedwabin 
przy najstaranniejszem wykończeniu, po możliwie najniższych cenach. Przyj- 
muję większe i mniejsze zamówienia prywatne, jakoteż podrabianie pończoch, 
skarpetek i wszelkie w zakres powyższy wchodząca naprawy. Udzielam również 
nanki robienia pończoch na maszynie najnowszego systemu „MIRAMAR“ za 
bajecznie niskiem wynagrodzeniem. 853 4 6 
Łaskawe zgłoszenia z wyjątkiem niedziel i świąt całodziennie w maszynowej 
pracowni pończoch, skarpetek, pończoszek dziecięcych I wszelkich Innych wy- 


Rządea drukarni L. K, Górski, 


